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la o sprawach palących i aktualnych Cielicji. 
Tułaj Kolo energicznie wysunęło te postulaty, 
które tylokrotnie już omawiano. W zakończe­
niu oświadczył prezes Łazarski, że dopóki Wy­
mienione niedomagania nie będą usunięte, Ko­
ło odmawia rządowi poparcia.

l ak więc Kolo potwierdziło na nowo sta­
nowisko swoje warunkowej opozycji 
Wobec rządu hr. (.lam Martinica. Od rządu 
lego zależy, jak się dalszy stosunek między nim 
a Koleni ukształtuje.

Oto co wśród naprężonej uwagi całej Izby 
oświadczył Dr. Łazarski:

. Wśińd gigantycznejwejny, kjedy państWsr 
znikają. trony się chwueją, kiedy .wśtrząsańć 
narody mieszają się wzajemnie między s Lą, 
siła dziejotwórczyi h wydarzeń wojennych \yv- 
lon ia na nowo także i kweslję polską. Polska 
sposobi się do obchodzenia uroczystości swe;- 
go zmartwychwstania Jést nószvaj 
obowiązkiem, jako członków polskiego narodk, 
zabrać głos, aby świat o nas bez wysłuchania 
nas nie powziął ważnych decyzji i nie wyda­
wał zarządzeń, brzemiennych w następstwa. W. 
rocznikach narodów i państw Polska od stit# 
leci chlubnie się zapisała. Prawie przed pół-i 
tora wiekiem państwo polskie w nierównej 
walce z przemocą nieprzyjacielskiej polityki 
ekspansywnej uległo, zostało pókpnape.'ale n i e 
złamane. Państwo polskie zostało .wykre­
ślonej b'sty państw samodzielnych, lecz naród 
polski, mimo jak najstraszniejszego i bgzpizy¿ 
kladnego ucisku nie może być wytępiony^ Ży- 
je on. rozwija się, wzrasta w liczbę, siłę T sa­
mopoczucie.

Qd chwi'i roz! awaikowąnia państyyą pól - ; 
;kiego każde poholcnię pasyęgp narodu cłjwjU'; 
to ?a broń, al»v zrzucie kajdany. w Treprzir- ’ 
wanvm s:o ; • :»» powstań. Naród' phl».-i prż>in' 
zi sp-awę ndzv‘kania swojej WJinośU i iezlr- 

czoną ilość razy potoki krwi swoich najśzISł 
chetniejsżycb synów. Kilkakrotnie pokona5 

ny. nigdy nie uznał gwałtu, jakiego na nim 
dokonano, nigdy nie zwątpił, gdyż walka ó 
wolność i sprawiedliwość przekazywana była 
każdemu svnowi narodu polskiego przez ich 
ojców świętym testamentem, A testament ten 
mv, połacy, zawsze uczciwie i ofiarnie wypeł­
niliśmy i wypełniać będziemy. (Oklaski). Mę­
czennicy .konfederacji barskiej, dirużyny boha­
terskie Kościuszki i Poniatowskiego, słynne na 
cały świat legjony Dąbrowskiego, okryci chwa­
lą bojownicy powstania listopadowego z 1831, 
kiwią prześiąkłe pola insurekcji z 1863, a w 
końcu nasi najmłodsi synowie, wyrokowani W 
bajd i sławą okryci legjoniści (żywe oklaski 
na ławach polskich), którzy w obecnej wojnie 
światowej chwycili za broń, aby walcząc u bo­
ku Austrji przełamać rosyjską tyranję — oto 
wymowne tego świadectwa, a równocześnie nie­
zbity dowód naszego jak najwierniejszego wy­
pełnienia obowiązku. Naród polski ożywiony 
uczuciem jak najgorętszej miłości ojczyzny, 
przejęty słusznością nieprzedawnionych praw 
swoich do samodzielnego państwa dziś w obli­
czu wydarzeń, które mają stworzyć nowe po­
rządki państwowe w Europie, na zgromadze­
niu plenarnem polskich posłów parlamentarnych 
i sejmowych, na słynńem zgromadzeniu z 28 ma­
ja 1917 roku uchwalił w Krakowie znaną, ogło­
szoną w prasie rezolucję. Rezolucja, la, która 
domaga się zjednoczonej, niezawisłej Polski i 
ujawnia żywotne dążenia całego narodu pol­
skiego, jest istotą naszej polityki i jedyną jej 
linją Wytyczną. Wielkie idee tej rezolucji, któ­
ra Wyraża najistotniejsze pragnienia i uczucia 
narodu polskiego, będziemy zawsze wypisywali 
na swoim sztandarze. Nie chcąc w niczem za­
mącić konsolidacyjnej pracy około utworzenia 
państwa w Królestwie Polskiem, rezolucja, ta 
odpowiada naszvm ideałoth narodowym, jest 
gwiazdą przewodnią dla naszych dążeń w kie­
runku prawnopaństwowym. (Oklaski u pola­
ków). Nie zapominamy o tem. że polityka dą­
żyć może tylko do tego, co jest możliwe i co.się 
da osięgnąć, nie zaś dó maksimum tego, co jest 
pożądania godnem, i jako obywatele państwa 
austryjackiego jesteśmy świadomi obowiązków 
naszych względem mon.archji. któreśmy też 
zawsze lojanie wypełniali i które taksamo wy- 

ełniać będziemy. Nasze ideały zresztą w źa- 
nym razie nie sprzeciwiają, się mvś'i państwo­

wej austryjackiej i nie stają na poprzek inte­
resów monarchji. Sądzimy raczej, co już nasi 
dziadkowie w latach 1794 i 183i wypowiedzieli 
że odrodzenie siły i przyszłości tej monarchji 
da się odnaleźć właśnie na iinji naszych dążeń. 
(Żywe oklaski i brawa na lawach polskich). 
Dlatego ze zdziwieniem usłyszeliśmy, że z pe­
wnej stron v źle tłumaczono tę naszą rezolucję 
z 28 maja 1917 i interpretowano je. jako postę­
powanie zwracające się przeciw najwyższej dy­
nastii i przeciw państwu austryjacki emu. Prze­
ciw tej błędnej interpretacji musimy z całą sta­
nowczością wystąpić (oklaski na ławach pol­
skich) i możemy nad tem błędnem tłumacze­
niem naszej rezolucji i nad tą błędna interpre­
tacją jej spokojnie przejść do porządku z tą u- 
wagą, że pragniemy rzeczywiście w zg odn e m 
współdziałaniu z Austrją budo-

Poza a fi. dnia 16 czerwca 1917.

Oświadczenie Kota Polskiego 
w Parlamencie wiedeńskim.

W świeżej jeszcze pamięci jest uchwala 
galicyjskiego Kola sejmowego w Krakowie z 
dnia 28. maja, która dążeniu narodu polskiego 
do niepodległości tak silny dawała wyraz przed 
całym światem. Na tern jednak połacy zaboru 
austryjackiego nie mogli poprzestać. Czekało 
ich jeszcze niełatwe zadanie, abv w otwartvm 
przed kilkunastu dniami Parlamencie wiedeń­
skim czvli Radzie Państwa zająć jasne stano­
wisko polityczne, odpowiadające zarówno in­
teresom całej Polski w mvśl uchwały krakow­
skiej jak i specjalnym potrzebom Galicji. Oś­
wiadczenie takie zapowiedziane zostało zaraz 
na pierwszem posiedzeniu Rady Państwa, kie­
dy przedstawiciele narodowości słowiańskich 
składali swoje znane deklaracje prawno-pań- 
stwowe. W ubiegłą środę wreszcie prezes Ko­
ła Dr. Łazarski wygłosił oficjalne przemó­
wienie, w którem zasadnicze lin je wytyczne po­
lityki Koła Polskiego w Wiedniu znalazły for­
malne ujęcie. Zarówno społeczeństwo polskie 
jak świat polityczny austryjacki oczekiwały 
z napięciem tej mowy. Zarówno bowiem 
akcja Kolana tle sprawy ogólno-poł- 
s ki e j jak i stanowisko jego wobec aktualnych 
spraw g a 1 i cy j s kich i wyłaniającego się' 
stąd stosunku do rządu austryjackiego stanowią 
dla sytuacji politycznej w Austrji a poniekąd i 
dla sytuacji międzynarodowej moment pełen 
znaczenia.

Wywody prezesa Koła w sprawie Ogólno­
polskiej musiały się z natury rzeczy opierać 
na tej podstawie ideowej, jaką stworzyła u- 
chwałą Koła sejmowego w Krakowie. Nie bra­
kło wprawdzie usiłowań zakulisowych, zwła­
szcza ze strony stańczyków, aby politvkę gali­
cyjską zepchnąć znowu z tej wyżyny, ogarnia­
jącej całokształt interesów polskich, w niziny 
oportunizmu pospolitego i codziennych przetar­
gów politycznych. Stare na wyczki c, k. wie- 
deńsko-galicyjskieh praktyk ..dyplomatycz­
nych“ ódeżwały się w pokątnych intrygach 
przeciwko uchwałom krakowskim.

Oświadczenie prezesa Łazarskiego trzyma 
się w pierwszej swej części ogólno-polskiej dość 
ściśle tych ram, które narady w Krakowie za­
kreśliły. Prezes Koła oświadczył, że rezolucja 
Kola sejmowego jest „istotą naszej polityki i 
jedyną jej linją wytyczną“. Prezes Łazarski 
dc dał jeszcze, że „nie chcąc w niczem zamącić 
konsolidacyjnej pracy około utworzenia pań­
stwa w Królestwie Polskieui, rezolucja ta od­
powiada naszym ideałom narodowym, jest 
gwiazdą przewodnią dla naszych dążeń w kie­
runku prawnopańslwowym“.

Ustęp ten o Królestwie nie był zawarty co- 
prawda w uchwale krakowskiej, która o akcie 
5 listopada i jego następstwach nie wspomina­
ła. Trzeba jednak zważyć, że w międzyczasie 
zaszedł fakt odpowiedzi państw centralnych na 
postulaty T. Rady Stanu i tego nie chciał Dr. 
Łazarski widocznie pominąć,

W dalszym ustępie oświadczenie Kola 
zwraca się przeciwko fałszywej interpretacji, 
jakoby uchwały krakowskie sprzeciwiały się 
myśli państwowej oraz interesom Austrji. 
Przedstawiciel Koła zaznaczył, że połacy pragną 
„rzeczywiście w zgodnem współdziałaniu z. 
Austrję budować swą przyszłość i że w tej 
mierze liczą na pewne na przychylne popar­
cie Austrji i jej wielkodusznego monarchy, i 
temu poparciu ufają“.

Przypomnieć należy, że i w słynnej rezolu­
cji krakowskiej ostatni ustęp adresowany Dyl 
do cesarza austryjackiego i oświadczał, że 
„wskrzeszenie państwa polskiego przy pomocy 
'Austrji zapewni jej naturalnego i trwałego 
sprzymierzeńca“.

Oświadczenie świeże Koła w Parlamencie 
wiedeńskim powtarza tę samą myśl, ale daje 
jej coprawda silniejszy znacznie wyraz, a po­
mija natomiast międzynarodowy charakter 
sprawy polskiej, który uchwala krakowska wy­
raźnie podkreślała.

Druga część mowy Łazarskiego traktowa--

w a ć naszą przyszłość i że w tej mierze 
liczymy napewne ńa przychylne poparcie Au­
strji i jej wielkodusznego monarchy i temu 
poparciu jufąrov. (Oklaski na lawach polskidi).

Dr. Łazarski przechodząc następnie do pc- 
liłyki rządowej, powiada: Pragnąłbym powie­
dzieć: „Pójdźcieza mną w dolinę łez 
i n i e d o I i!“ Można wprawdzie pojąć, że dla 
(jalicji podczas inwazji nieprzyjacielskiej mu­
siano nieraz wydawać dalej idące zarządzenia, 
mimo to jednak to, c o s i ę.s t a 1 o w G a I ic j i, 
p rzęch o d z i w s z e i k ie w y o h r a ż e n i ę... 
(Potakiwania). AV czasie, kiedy pięć zachod­
nich powiatów Galicji nie uległo inwazji, ad­
ministracja nasza cywilna zarówno w mia­
stach, jak i w powiatach, bvia całkiem dobra. 
Ale po zwycięstwie pod Gorlicami rozpoczął dę 
szereg zarządzeń, klóre byłyby zrozumiale w 
czasie, w którym nieprzyjaciel znajdował się w 
najbliższej odległości. Przedewszystkiem cy- 
iy i irry'n a m i e s t n i k z niewiadomych po- 
yyodów został usunięty, a w miejsce jego powo­
łano wojskowego. : Mówca nie ćhce podnosić 
przeciw osobie namiestnika żad.pych rekrvtni- 
nacjiK lecz sądzi,, że może powiedzieć, iż tak. 
jak cywilny namiestnik mało nadaje się na do 
bręgo wodza wojsk w wojnie;.taksamo najtęż-, 
^Zy choćby gienerał nie może -być dobrym na- 
nnestnikiem w administracji cywilnej. Przy-? 
tem większą część funkcjonariuszy starostów 
zastąpiono wyższymi oficerami, lub też doda­
no starostwom komendantów rejonowych, kló. 
tych zakres władzy był nieograniczony, tak że 
prawnej granicy ich kompetencji nie hiOżnaby 
nawet ustalić. W Krakowie ośfnńowiónó ko-' 
husarza twierdzy, usunięto legalną admini­
strację, chociaż panujący obecnie cesarz z Okazji 
swego ostatniego pobytu w Krakowie w gorą- 

fjpych słowach.uznał urzędowanie i zasługi bur-’ 
mistrza reprezentacji gminnej i rady miejsk5cj.

- To są ukmezłrwe “stosunki w kra ju, który ma 
być rządzony według istniejących tetąw. Nad­
to jako podrzędne organa bezpieczeństwa wy ­
słano do Galicji ludzi nie Władających językiem 
polskim i nie znających ludu. Doszło do tego 
żę ludzie którzy w powiecie od 40 lał mieszka­
ją. musieli 4 do (5 razy legitymować się i bv‘i 
aresztowani, jeżeli nie mieli przy sobie paszpor­
tu (Siucl ejcie, słuchajcie! — na lawah. ool- 
śkich); Wraz ze zniesieniem administracji cy. 
wilp. U władze żandarmerii rozszerzono, w spo­
sób wjircst na znośny. Prżv wydawaniu pasz­
portów np. akt w starostwie zaaprobowana, 
tuusiai jeszcze iś<- di żandarmerji. Ale nie ko­
piec na tem. Ńie*vłkc. że obce elementy przy-' 
szlv do,Galicji, ukazało się jeszcze roznorząoze- 
i.ie mmisteisiwb kolejowego, wchodzą-e na­
tychmiast w ż\tie, a postanawiające, że knztiy 
funkcjonariusz kolejowy, nie tńówjąc już o u 
rzęnnikaeh, musi władać j ę z y k i e m 
n i e m i ? c k i r • (żywe długotrwale ok< zvxi’ 
słuchajcie, słuchajcie! — na lawach polskich). 
Dlatego zaprowadzono przedewszystkiem eg­
zaminy i zasłużeni ludzie, którzy przeszło 20 
lal służyli zostali odraz« oddaleni (ponowne <>• 
krzyki na ławarb polskich: słuchajcie, słuchaj­
cie!). W ieb miejsce powołano hnłzi hśe »wła­
dających jeżykiem kratjowvm. ludzi zupełnie do 
służby wykonawczej kolejowej niezdatnych. 
Mnożyć się poczęły nieszczęśliwe wypadki na 
kolejach z powodu tej ojczystej niesprawności 
urzędników, nie władających językiem, lecz to 
położono na karb polaków.

Jeszcze gorsze następstwa wywołał fakt, że 
w Galicji także dla osób cywilnych wprowa­
dzono są dy woj e n n e i s ą.d v połowę 
(żywe okrzyki: słuchajcie, słuchajcie! — na 4ą- 
wach polskich). Mówca nie chće dochodzić, 
czv sposób, w jaki powołano do życia sądy wo­
jenne, da sie usprawiedliwić prawniczo, musi 
jednak zauważyć, że także te sądy w 9 wypad­
kach na 10 obsadzane bvlv ludźmi nie włada­
jącymi jeżykiem krajowym dostatecznie, albo 
wogóle nie znającymi tego języka. Chociaż 
miano do rozporządzeń i a odpowiednią liczbę 
audytorów i oficerów, mówiących językiem poi 
skina i ruskim. tvch jednakże użyto w innych 
krajach koronnych. Najsmutniejszem hvłp. że 
na tłumaczy przv tych sadach używano pierw­
szego lepszego podoficera, który podał, że zna 
język polski. Dopiero przyszłość może wyka­
zać. ile cierpień z tego wynikło specjalnie dla 
ludności wiejskiej. Najmniei uzasadnione do­
niesienia, jak najlżejsze podejrzenie, wystar­
czyło. aby ludzi pociągać przed sad wojenny. 
To działo się w kraju, który niedawno przed­
tem • nawiedzony został inwazja nienrzyjacH- 
ską i który sądził, żp no okropnościach tej in- 
wazii bedzie mógł odetchnąć. Koto Polskie 
wręczyło wniosek w sprawie sądów worennych 
i spodziewa sie. że sprawa ta w sposób zado- 
walalacy będzie rozwiązana.

Mówca omawia dalej sprawę ewakuo­
wanych j wytyka, że mieszkańcy obszarów 
przez inyyazje nieprzyjacielska zagrożonych 
dopiero w ostatniej chwili dowiadywali sie o 
grożącej inwazji i w ostat. chwili po’wa’ano 
im kraj Opuścić. Ci. którzy pierwej cheieli się 
oddalić. bvli wiezieni pod zarzutem rozszerza­
nia niepokojących wiadomoś/'i (okrzyki na ka­
wach polskich: słuchaicie. słuchajcie!). O sta­
nie baraków, w których umieszczano biedniej 
szą .ludność; w przyszłości cale tomy będzie się 
pisało. Zażalenia przedkładane rządowi nic

nie skutkowały. Lecz nictylko ewakuowani, 
także rolmtnicy sezonowi, którzy mieszkali nie­
daleko stacji, do której wracali z zagranicy, u- 
miesżczani byli w barakach, wśród nich mło­
dzi chłopcy i dzieci. Wielu ewakuowanych 
przymusowo wysiano do Serbji i tani zmuszo­
no do pracy.

Mówca przechodzi następnie do omawiania 
zarządzeń gospodarczych, zwłaszcza 
tych, które odnoszą się do podjęcia żniwa, do 
transportów kartofli i zauważa, że tytko przez 

.nieumiejętne postępowanie zapasy bogatego 
kraju zostały zniszczone. Liczba znoszących się 
wzajemnie zarządzeń gospodarczych wzrosła 
dzisiaj tak dalece, że nawet prawnik z pewno­
ścią się w nich rozeznać nie może. Mimo tego, 
za przekroczenie takich rozporządzeń stosowa­
no «traśzne kary. Bvłobv rzeczą knnie-znąj 
stworzyć ewidencje tvch zarządzeń i skonstato­
wać. co z tych zarządzeń dzisiaj obowiązuje, * 
co nie.

Przechodząc do snrawy rekwizycji, za­
uważa mówca, że rekwizycji wielokrotnie do w 
konvwano przv pomocy łudzi, nie mających 
rzeczowych wiadomości i rekwirownno ponad 
miarę «stawy. Rząd dostarczył rolnikom koni,

• niemożliwych do użycia. A chociaż gospodar­
stwa w ober mh stosunkach wiele ucierpią*», 
domagań' sie od •’••! »ji, kraju, który dot id 
przedstawiano pil.e ł <»«\ hv wvżvwil wi ‘"<ą 
część kiajów ki winnych. Tego żądania kraj nii 
może wypełnić. Kraj domaga się zmiany podę- 
powania przy zasiłkach dla rodzin obywał dl, 
powolanwh fL> wo»«knweł z Galtcit .łn-
maga się. bv te zasiłki zrównano z zasiłkami, 
obowiązującymi w innych krajach koronnych.

wąnie o tem. czy kto zasługu je na zasiłek, wy­
daja żandarmi. nie żnąjący stosunków. Użalić 
się trzeba także i z tego powodu, że za szkody 
«•'’rządzone nie -śa płacone żadne odszkodowa­
nia. natęży przystąpić do zaopatrywania inwa­
lidów ; nie Wojno dać się pocieszać nową u- 
stawa.

Mówca nie chce powiedzieć. bv właśnie o- 
hecny rzod hvł odpowiedzialny za wszystko, 
gdyż wiele stało sie już w czasie poprzedniego 
rządu. T.eez mv 'm«simv się bezwarunkowo 
zwrócić do feeo rządu. non;”waż on ndnowiada 
wobec nas j Parlamentu. Kto ma dokonać na­
prawy? O tej kwestii ro’strzvgać nie iest naszą 
rzeczą, lecz rzeczą rząd«, który w tej mierze 
ponosi odpowiedzialność.

Mówca wzywa wkońcu imieniem Koła 
Polskiego rząd, by dokona! całkowitej zmiany 
systemu, panującego w Galicji, na wszystkich 
polach życia publicznego i gospodarczego, da­
lej hv rząd spowodował zupełny powrót do lep 
szych stosunków, a mianowicip zarówno co. do 
konstytucji, jak i administracji sądownictwa 
i wszelkich innych zakresów działania, ażeby 
wreszcie w Galicji zapanowały normalne sto­
sunki. Od spełnianych postulatów członkowie 
Koła Polskiego czynią zależnym swój stosu­
nek do rządu. Dzisiaj oświadczamy, że 
póki te postulaty znane rządowi z wielu skarg 
nie będą spełnione, póki rząd nie zecbce i nie 
zdoła usunąć tvch niedomagam my nie będzie­
my tego rządu popierali. (Żywe oklaski na 
ławach polskich).

Na tle deklaracji Koła.
Wiedeń, 14. czerwca.

Wczorajszą mowę prezesa Kola Polskiego, 
Dr. Łazarskiego, poprzedziły jak już donosi­
łem poprzednio — długie rokowania z przed­
stawicielami rządu i narady komisji parlamen­
tarnej Koła. A wreszcie poprzedziły ją narady 
pełnego Koła Polskiego, i tu podnieść należy 
moment nader znamienny, charakteryzujący 
stanowisko konserwatystów krakowskich. Mia­
nowicie po odczytaniu na posiedzeniu Koła 
mowy przez Dr. Łazarskiego, grupa kon­
serwatywna opuściła salę obrad. A 
następnie w dyskusji pomiędzy innymi pos. 
Witos skonstatował w swem przemówieniu, że 
ludowcy odnoszą wrażenie, jakoby za nieu­
chwytne obietnice, czynione ze strony rządu, 
pewne grupy w Kole gotowe były p o r r. u- 
cić zasadniczą uchwałę co do prze­
strzegania stanowiska opozycyjnego wobec 
rządu.

Mowv prezesa Kola Polskiego wyczekiwa­
no w Parlamencie powszechnie z wielkiem na­
pięciem. Czekano na nią. jako na moment bar­
dzo ważny odnośnie do ukształtowania się 
przyszłych stosunków w Radzie Państwa.

Prezes Koła doszedł do głosu o godz. 4. po 
poł. Posłowie wszelkich odcieni politycznych 
stawili się niezwykle licznie. W okamgnieniu 
otoczyło mówce olbrzymie grono słuchaczy. 
Hr. Clam-Martinie, który po południu prze­
mawiał w Izbie Panów, przybył wcześnie do 
Parlamentu i z uwagą, stojąc bardzo f.łlzko



mówcy, słuchał ' wywodów 'prezesa' Łazar­
skiego. Obecni byli również wszyscy tninis- 
łrowie.

Prezes mówił 5 kwadransy. Mowa skła­
dała się z dwucb czyści: z oświadczenia uło­
żonego w porozumieniu z Kołem Polskiein, a do 
tyczącego spraw ogólno-pohkich, i z przedsta­
wienia obrazu cierpień Galicji podczas trzech 
lat wojny, tudzież z przedstawienia postula­
tów, od których spełnienia zależne bę­
dzie dalsze stanowisko Koła Polskiego wobec 
rządu, Pierwszą część oświadczenia, prezes Ła­
zarski odczytał z manuskryptu. Część drugą, 
którą rozpoczął od słów: „A teraz pójdźcie za 
mną w dolinę łez i niedoli“, wygłosił swobo­
dnie i z siłą, tasza głęboka panowała podczas 
całego przemówienia, a tylko raz wraz zrywały 
się oklaski i okrzyki. Np. wzmiance o I.egjo- 
nacb towarzyszyły oklaski na lawach polskich 
i czeskich: kiedy Dr. Łazarski przedstawiał 
krzywdy wojenne kraju, odezwały się oklaski 
na całej prawicy, a udział w nich brali także 
Ukraińcy. Gdy omawiał krzywdzące kraj za­
rządzenia ministra kolei Forstera, z grupy po­
słów polskich rozległy się głośne, kilkakrotne 
okrzyki „Abzug Forster!“. Hr. dam Martinie, 
który był świadkiem tej sceny, wyszedł z sali 
obrad i potem już nie wrócił.

Na ogół mowa w Izbie zrobiła silne 'wraże­
nie. Byłoby ono jeszcze większe, gdyby prezes 
nie zapuszczał się w zbyt drobne szczegóły, 
które mógł pozostawić do omówienia innym po 
słom, którzy przemawiać jeszcze będą w dys­
kusji.

W dalszej dyskusji budżetowej przemai- - 
wiać jeszcze będzie poseł hr. Lasocki o losie 

>uchodźców wojennych. ąlritsi-n s”tóM ‘j i
W sprawie, rok o wań Kola Polskie­

go z rządem „Zeit“ przynosi —— jak się wy­
raża —- „konkretną“ wiadomość, że między 
Kołem a rządem porozumienie już się dokona­
ło. Rząd, miał Kołu obiecać załatwienie szeregu 
postulatów, miedzy innemi nominację cywil­
nego namiestnika. Informacja ta jest o tvłe 
przedwczesna, że rokowania nie postąpiły je­
szcze tak. daleko. „Zeit“ poda je. że na stanowi­
sko namiestnika są wymieniani dwaj kandy- 

<uaci mianowicie Dr, Bobrzyński i hr. Tarnow­
ski. Go do hr. Tarnowskiego „Zeit“ nie pyrki je •«> 
jego imienia. W kołach poselskich przypusz­
czają, że ma to być hr. Adam Tarnowski, de­
sygnowany swego czasu na ambasadora w 
** aszynetonie. W kołach polskich natomiast 
utrzymują, że w odnośnych kombinacjach oso­
ba Dr. Dobrzyńskiego wogóle nie wchodzi w 
rachubę.

W. Tagbłatt" dowiaduje się, że Koło 
. i olskie żąda między innemi rychłego obsadze- 
nia ministerstwa dla Galicji, tudzież teki w 
gabinecie, a nadto przekazania kwot, potrze- 
bnvch do odbudowy kraju f zaspokojenia pre~ 
tensji, powstałych ¿ rekwizycji wojennych Ro- 
kowania Koła Polskiego z rządem toczą się da­
lej i jak się spodziewają, ukończone będą w 
Czasie obrad komisii budżetowej.

Burzliwe za iście w Radzie Państwa. i< 
Korespondent »Beri. TagebŁ« donosi o na?- 

slepująeem zajściu na czwartkowem posiedze­
niu austrvjackiej Rady Państwa. Mianowicie 
pos. Nennteufei. członek Związku nar.-niejnie- 
ćkiego. polemizował z wywodami posła Strihr- 
iiego (częcha). który roztoczył w izbie krwawy 
obraz stosunków, panujących w obozie inter­
nowanych. v/ Talęrhof. gdzie od początku woj­
ny więzi się tysiące pode ¡rżanych politycznie z 
Galicji. Podczas mowy Neunteufla inny 
członek Związku nar.-niemieckiego poseł H ę i- 
» e rzucił okrzyk: , .() w i e I e za mało w i fi­
sz a n o w Galicji!“ Ma te bezczelna prowo­
kację zakotłowało na prawicy i w Centrum. 
Zerwali się z. miejsc swvch jjosłowie polscy i 
ruscy. W Izbie powstał hałas; wezwano pre­
zydenta. aby Heinemu udzielił surowej naga­
ny. Tymczasem przywódcy stronnictw odbyli 
naradę, zaczerń pos. Stółzei w imieniu Związku 
nar.-niemieckiego oświadczył, że Heine ubole­
wa z powodu swego wybryku, oraz że Związek 
S? potępia, .a nadto prosił izbę, aby załatwie­
nie tego za jścia pozostawiono Związkowi.

Apostołowie nienawiści. Jakby się jesz­
cze nie dosyć w wojnie tej rozpętały furje za­
cietrzewienia i nienawiści, są jednostki, skąpa­
ne szałem wojennym, które za swoją specjalną 
»misję'*, uważają budzenie i wzmacnianie 
nienawiści jako rzekomo niezbędnego „środka 
watki“. Prvm w tern trzyma wszeebniemieeka 
i>De u tsch e Ta ges ztg.«, która — nawia­
sem powiedziawszy — ewangełję nienawiści 
kojarzy wciągiem powoływaniu się na zasady 
chrześcijaństwa. Świeżo z wielką satysfakcją 
zamieszcza . gazeta wspomniana następujący 
urywek z listu polowego, traktujący o angli- 
Kficłl*

„Mordercy! b e s t j e — to jeszcze 
zaszczytne miano dła tvch zwierząt... 
Mam wrażenie, że w kraju niema się je*»- 
C7P do«tołecznpj świadomości, o co chodzi. 
Bo w ojczyźnie trzech rzeczy potrzebą: 
Nienawiści, n i e na w i ś c i i je^zb ? 
czeraz nienawiści. Gdv się w ga­
zdach czvta. nad czcm tam w domu radzą, 
to włosy stają na głowie: jak budzić 
n i e n a w i ś ć p r z e c i w A ryg 1 j i — nad 
tem nowinno «Je obradować....“
Że umysł jakiejś jednostki na froncie, za­

mącony okropnościami wojny, zdoła takie 
rzeczy wvpi«vwae, to ostatecznie można wy­
rozumieć. Ale że redakcja gazety na zimno i 
z namysłem lego rodzaju ęlukubracje: niena­
wiści celowo zamieszcza, to rzecz niesłychana. 
Czyż „Deutsche Tageszeitg." nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że nienawiść jako stały nastrój 
wobec wroga jest zawsze objawem słaboś­
ci? A już budzenie sztuczne nienawiści, to 
środek desperacki, nie pomnażający, lecz 
zmniejszający siłę odporną. To też zdrowa i 
rozsądna część opinji niemieckiej słusznie 
zwraca się przeciwko apostolstwu nienawiści 
wszeebniemców.

Mżenie w BaS.
Przebieg dnia krytycznego 

w Atenach.
Amsterdam. 15. VI. (WTB.) Przebieg 

wydarzeń w Alenach przedstawiają nasty ują- 
8e telegramy; 12. czerwca rano. Król jeszcze

nie wyfecKal. Wczoraj podpisał akt, mocą 
którego zrzeka się tronu ną rzecz syna swego,
Aleksandra. Manifest ma być ogłoszony, wy- 
łuszczający narodowi powody abdykacji i 
przelewający władzę na księcia Aleksandra. Ć- 
chwała ta zostanie, jak słychać, zatwierdzona 
przez trzy państwa gwarancyjne Anglję, Fran­
cję i Rosję. Grupy mieszkańców urządzają 
pielgrzymki do pałacu. Przez całą noc dzwo­
nią dzwony w Alenach i w Pireusie. Ultima­
tum, doręczone przez Jonnarta. kończy się w 
południe. Urzędnicy ministerstwa spraw za­
granicznych udali się z oficjalną odpowiedzią 
do Pireusu.

12. czerwca godz. 2. min. 10. Ultimatum 
iikończvto się. Król nie wyjechał jeszcze. Ną- 
około pałaęu zgromadzili się rezerwiści, którzy 
demonstrują, żądając, by król nie wyjeżdżał.
Nie pozwalają udać się ministrom do pałacu, 
ponieważ sądzą, że ci biorą udział w abdyka­
cji króla. Żołnierze, którzy mieli rozkaz przy 
wrócenia porządku, przyłączył i się do rezer­
wistów. Tłum napadł w pobliżu pałacu na 
przywódcę politycznego Stratosa, któremu za­
rzuca się, że radził królowi zastosować się »to 
żądań koalicji. Z powodu tych wypadkójy 
wylądowano dalsze wojska koalicji a nad A- 
tenami pojawiły się latawce.

Godz. 2. min, 30. Ostatnia proklamacja ł ^ac i fortecznyeh, 
króla, mocą której zrzeka się tronu na rzecz 
syna swego Aleksandra, została cojeno poroz- 
lepiana na wszystkich rogach ntre. czytana ze 
spokojem przez publiczność. Przed pałace’!*, 
gdzie tłum stale wzrasta, tu i owdzie zakłócony 
bywa porządek. Tłum usiłuje przeszkodzić 
metropolicie ateńskiemu w udaniu się do pala- 
cu w.eelu odebrania przysięgi księciu Aleksan­
drowi. Tłum usiłuje zająć wszystkie dojścia* 
do pałacu, ażeby król nie mógł od jechać. Woj­
ska francuskie mają przywrócić porządek.

Godz. 3. min’. 9. Wojska francuskie lądu­
ją w Pireusie j w Phaleton. Tłum przyjmuje 
je dobrze. Wojska francuskie nie mafa na­
tychmiast wkroczyć do Aten. Metropolita był 
w pałacu, a król Aleksander złożył ■przysięgę.
Na wiadomość o wkroczeniu wojsk francuskich 
opór rezerwistów począł słabnąć.

Godże 6. min. 30. wieczorem. Król’ Kon- 
■stontyi cojeno wyjechał z Aten. Udał on sję 
niepn«trzeżonv przez ogród, który opuścił rzad­
ko używana furtka. Wsiadł on szybko ;<fo 
wielkiego, samoiazdu. który pospiesznie odje-- 
chał. Wielki tłum biegł za samojazdem, ?) ’>

Godz. IŁ min. 29. .wieczorem. Krół, kró­
lowa. następca tronu i inni członkowie rodzin,y 
królewskiej, onuś^Ri dziś wieczorem. Grecję/U- 
dali się oni w Orlopos naprzeciw wyspy-Eu- 
boea na pokład .francuskiego feontrtorpedoweą.
Słychać, źe rodzina królewska uda się w Korin 
na statek angielski a później do Danji. j

Wkroczenie koalicji do Tessalji.
, Amsterdam. 15. VI. (W lB). Według 
jednego z pism tutejszych donosi angielski 
sprawozdawca wojenny Ward Puce z FJassd- 
nv. że. wojska francuskie, które wkroczyły <y* 
Tesalji, dotarły do miasteczka Serfidze nad

- Nienofozumsense amerykańsko = japońskie, 
of:;-’'Rotterdam, 15. VL••'•(WTB.) Według 
yjiieuwe BoW. Gourant“ donosi Exchange Te- 
fegfaph Gompany z Waszyngtonu., że Deparla-

pohufniowym 'krańc'enr^refy ‘neuhałn^j^tożlo^komun^ował rządowi w Tokio, 
onri-r o..* i. j J 3 'Że miedzy oba państwami panuje niepomza-godz. 11 przed poł. Był to jeden z licznych o: - 
nzip^ow. kt^rc itf'p'ii -
ły do iesalji, Towarzyszyły mu samojazity 
opancerzone z karabinami masaynowemi. NieL h 
napotkana na najmniejszy onór. Kitka oddzii*. 
łów lotnych żandarmów królewskich cofnęło, 
się przed godziną. O godz. .7. rana oddzijł 
nasz dotarł do Elassony. w godzinę później Ł,. 
przybyło 5 delegatów Venizelosa do Tesalji. wl. 
kościele odśpiewano Te Deum z powodu aixîy-, , 
kacji króla Konstantego. !

Wschodząca gwiazda Venizelosa.
Parvź. 13. VI. (WTB). Omawiając wy­

padki w Grecji pisze »Temps«: Polityka państw 
gwarancyjnych, woina od wszelkiego samołu- 
bnego wyrachowania i mściwości i usuwają­
ca jedynie najbardziej skompromitowanych 
spiskowców’, pozwalająca króiowi na oddanie 
tronu drugiemu synowi, jest silnvm dowodem 
wspaniałomyślności. Naród grecki, który od­
tąd jest panem swego losu, powierzy go zapew­
ne szybko i bez trudności Venizelosowi, który 
raz już ocalił rozszarpaną swą ojczyznę. »Dé­
bats« dowodzą: Byłoby logicznem, gdyby Ve- I 
nizełosa powołano z powrotem do władzy. By­
łoby to prostą konsekwencją abdykacji króla 
i równocześnie dowodem, że konstytucją od 
nowa, poczyna funkcjonować. Venizelos po­
wróci może do Aten z powodu ruchu wśród 
narodu, któremu nie można się oprzeć. W ka­
żdym razie powmieni on utworzyć sobie rząd, 
ktôrvbv odpowiadał życzeniom olbrzymiej wię­
kszości narodu greckiego.

Wydalenie obywateli państw centralnych 
z Grec ji.

Berlin, 15. VI; Jak donoszą rozmaite pi­
sma z .Ątfin, zostaną obywatele państw central- . 
nvch przez nadkomisarza Jonnarta wydaleni ' 
z Grecji.

Koalicja czyni ustępstwa dla Grecji, }
Ateny. 14. VI. (WTB.) Gabinet opraco­

wał, rpzpoi;ządz,ępie amnestyjne dla wszystkich 
przestępstw politycznych. Urżedbwó donoszą, 
że Jonnart zakomunikował rządowi, że towa-
ry. zatrzymane,pod Salamis, natychmiast mają 
być yyywieżirtńć. Wszystkie statki że zbożepi 
i węglem, jądąęe do Pireusu, ołrżymały rozkaz 
udania się śę dalszą drogę.

Wałka z rozprężeniem w armji. 
PeteisŁurg, 15. VI. (WTB). Rząd

lymcfesowy tgłasza rozporządzenie wehug 
którego wszystkie przewinienia wojskowe jak 
oit-posłusz^iistwa. rokoszowanie, dezercja i pod­
burzanie do tych przestępstw karane będą ro- 
b tam pi-/.;n»jso»vtł,>; i pozbawieniem wszel­
kich praw, iii. i. także prawa do posiadania 
grantu.

Chłopi przeciw rozprężeniu w armji. 
Petersburg. 15. VI. (WTB). Kongres

ehiopów przyjął rezolucję, potępiającą dezercję 
z pod szła udaru i wzywającą wszystkich oby 
wateli do walki z dezercją. W najbliższym cza ■ 
sie poczyni się jak najostrzejsze zarządzenia, 
celem zwalczania tej plagi.

Chłopi żołnierzom.
Petershurg, 14, VI. (WTB). Donośni

z dworca Yalutorewsk łinji kolejowej Omsłt- 
Sybęrja o wysłaniu 28 wagonów mąki, którą 
e.niopi sprezentowali żołnierzom. Pociąg z.ło- 
patrzopy fcyl w napisy „Ufajcie Rządowi l ym- 
czasow< ń:u“.

Ministrowie w Petro-Pawłowsku,
(wl) W twierdzy petro-pawłowskiej obo- 

wiązuje obecnie, jak donosi paryski »Matin*. 
następujący nowy regulamin, zastosowany wo­
bec więzionych tam byłych ministrów rosyj­
skich: O godzinie 7 rano otrzymują ministro­
wie pod dozorem naczelnika straży więziennej 
poprzez otwory w drzwiach każdej poszczegól­
nej celi miseczkę zupy (przeważnie kaszę) i 
trochę chleba.. Porcja jest zupełnie taka sama, 
jaką, otrzymują żołnierze. Po śniadaniu każdy 
z ministrów otrzymuje miotłę i musi sam oso­
biście wymieść i wyczyścić swą celę więzienną. 
Przechadzki odbywają się tylko raz dziennie; 
każdy 2 ministrów bywa wypuszczony tvtkó o- 
sobno i przechadza się sam. W południe o- 
trzymu ją ministrowie kapuśniak i kawę. O go­
dzinie 4 po południu i wieczorem znowu ka­
szę. Każdy z ministrów ma własne ubranie. 
Jeżeli który z nich jest chory, zwalnia go się 
od. pracy. W chwili obecnej znajduje się 30 
ministrów i osobistości wybitniejszych w ee-

Wojna z Ameryką.
à»

Przegląd wojsk.
Z Waszyngtonu donoszą że Wilson 

10 bm. przeglądu 35.000 żołnierzy, ma­
jących wyruszyć na front francuski. “Zaraz 
potem dokonał przeglądu 2500 oficerów amery­
kańskich. znajdujących się dziś już w drodze 
do Europy.

Kredyty brazylijskie na wojnę.
(WAT). »Petit Parisién« donosi, z Rio de 

Janeiro, że senat brazylijski uchwalił 270 mil- 
jonów funtów na wydatki wojenne. Brazylij­
ski minister wojny'zapowiedział, że Brazylia 
wystawi niebawem 600j00i>r żołnierzy na stopie 
Wojennej (?).

Podróż posła niemieckiego PanlFego.
\ Londyn, 15. V!. (WTB.) Korespondent 
.Daily Maił“ w Rio de Janeiro telegrafuje, że 

parowiee holenderski „Trisia“ z posłem nie- 
piieckiin Pauiim, któremu koalicja przyznała 
glejt bezpieczeństwa, zatrzymany został pod 
Montevideo przez krążownik angielski, który 
zbadał bagaż i ładunek. Następnie udał się 
parowiec w dą’szą drogę do'.Santos i stamtąd 
Ił. Czerwca do Nowego' Jótkú. Książowniki 
angielskie towarzyszyły mu.

•'"Wiienie. Równocześnie wdrożono śledztwo, 
«1 tfże.by'stwierdzić źródło fałszywej noty, która 

Wywołała w Japonji takie niezadowolenie. 
Przypuszczają, że wysłauo ją przeż Nowy Jork
do Tokio,

Z Królestwa,
Narady polityczne w sprawie od’>owiedzi 

rządów centralnych. ^Przegląd Poranny« do- 
■ nosi:

»Jak słychać dużo widoków urzeczywistnie­
nia ma projekt zwołania komisji mieszanej, 
rfożonej z iO członków Tymczasowej Radv Sta­
nu i 10 przedstawicieli stronnictw, do których 
należeliby również przedstawiciele Koła Mię­
dzypartyjnego. Na liście tej figuruje podobno 
p. Stecki z lublina. Komisja owa zajęłaby się 
rozważeniem i możliwą realizacją wskazówek, 
zawartych w odpowiedzi państw centralnych. O 
-zwcianiu Inmpłein ugrupowań politycznych i 
■społecznyeb z. całego kraju niema narazie 
mowv“.

»Głos« dodaje do te} wieści co następuje:
,.O ile nam wiadomo, informacja powyż­

sza w .«zezegóiacb nic jest zupełnie ścisłą; isto­
tnie jednak zamierzone są narady kilku człon­
ków Rady Stanu z przedstawicielami stronnictw’, 
wobec zaniechania narazie konwokacji liczniej­
szego! grona osób z całego kraju“.

Wywiad o młodzieży warszawskiej. „Kur­
ier Warszawski“ zamieścił interesującą 

wzmiankę głosów wyhitnycij pedagogów i kie­
rowników szkół o fizycznym i moralnym sta­
jnie młodzieży, uczęszczającej do warszawskich 
szkół średnich. Wszystkie nieomal głosy 
stwierdzają obniżenie energji fizycznej u mło­
dzieży, wynikające na skutek złego odżywiania 
się. Da je się to szczególnie odczuwać w kla­
sach niższych. Kierownicy szkół tak dalece się 
liczą z tvm faktem, iż zamierzają wjjnywadzić 
w przyszłym roku szkolnym pewne ulgi w 
pracy.

Go się tvczv stanu moralnego młodzieży, 
to nasi pedagogowie na ogół wyrażają się o 
młodzieży dodatnio. Z pewną goryczą tylko 
konstatują, że opieka rodziców zostawia wiele 
,do życzenia. Ojcowie i matki, zaabsorbowani 
trudhemi warunkami bytu, mniej zajmują się 
Wychowaniem dzieci. Szkoła nie jest w stanie 
zastąpić tego czynnika wychowawczego, jakim 
jćsl dom. Po zatem jednak stosunek rodzin 
do szkoły jest coraz lepszy.

Delegacja Radv m. St. Warszawy w Lubli­
nie. Wróciła z Lublina delegacja powołana 
uchwałą Rady miejskiej z dnia 19 maja, która 
prowadziła pertraktacje o dowóz żywnośm do 
Warszawy z terenu, okupowanego w Królest­
wie Polskiem przez władze austryjackie. Stan 
aprowizacji Królestwa przedstawia się groźnie. 
Szczegóły z sprawodzania. złożone Radzie miej­
skiej podamy w następnym numerze.

Emigracja z Lodzi. Pod tvm tytułem dono 
sj „T.odzer Vołksblatt": Na zasadzie zmniejsze­
nia się kart chlebowych, wydawanych na obe­
cny okres, stwierdzić można, że w przeciągu o- 
stntnich 2 tygodni zmniejszyła się liczba mie­
szkańców Lodzi, z powodu masowego wyiazdo 
na wieś i do mniejszych miasteczek o 40 0fX 

rduąz; Wedle tych samych danyeh opuściło Łójdź
¿.ii- - . Iłżę- . IEK$ 1

od świąt Wielkanocnych 80000 osób'. RmieM-ą 
cja ta najbardziej ujawnia się w miejskie» 
szkołach początkowych, z których ubyło już 
5000 dzieci.

Królestwo wobec uchwał krakowskich. Nd 
nadzwyczajnem posiedzeniu Rady miejskiej w 
Opatowie na wniosek radnego p. Seweryna Ho-j 
rodyskiego jednogłośnie uchwalono wysłać do
ęrezesa Koła Polskiego, Dr. Łazarskiego, % 

Wiedniu, niżej podpisany adres::
„Rada miejska starego Opatowa wita 3 

prawdziwem uznaniem i szczerym entuzjaz­
mem uchwałę polaków galicyjskich, zebranych 
w Krakowie na Kole sejmowetn 28 maja hr,, 
jako odpowiadającą w całości myślom, dąże­
niom i pragnieniom 20 milionów serc polskich, 
jednym dziś ożywionych duchem i przesyła 
wyrazy wysokiej czci i hołdu wszystkim na}-» 
czcigodniejszym uczestnikom owego historycz­
nego posiedzenia.“ Adres ten przestano preze* 
sowi Koła Dr. Łazarskiemu depeszą do Wie^ 
dnia.

Nominacja. Jak się dowiaduje ezęstocho 
wski »Dziennik Polski« nadburmistrz Często­
chowy, radca rządowy, p, Knoblauch opuszcza 
wkrótce swoje stanowisko, przenosząc się nc 
staty pobvt do Płocka. P. Knoblauch miano­
wany zostaf naczelnikiem powiatu płockiego 

W Częstochowie odbędzie się 19 bm. uro­
czyste otwarcie Rady miejskiej z wyboru.

Z Galicji.
O udział lekarzy w odbudowi« fcrafc

Lwowskie Tow. Lekarskie powzięto uchwałę, 
żądającą, aby namiestnictwo do obrad nad od­
budową Galicji wyznaczyło miejsca dla trzech 
hygjenlstów-Iekarzy, których głos będzie wy­
razem opinji organizacji lekarskiej,

Piłsudski w Krakowie. Komendant Pił­
sudski przybył na kitka dni do Krakowa, pra­
gnąc zachować swoje incognito. Tymczasem 
wiadomość o tern rozeszła się szeroko, tak że 
w dniu wyjazdu jego zgromadziły się przeć 
jego mieszkaniem tłumy ludności krakow­
skiej. Ulice, któremi miał przejeżdżać komen­
dant, przystrojono chorągwiami narodowemi, 
okna dywanami i kwieciem. Gdy zajechał po­
wóz, został momentalnie przybrany kwiatami

W przygodnej mowie jeden z_ ohywateh 
wyraził uczucia, jakie żywi niezmiennie Kra­
ków dla Piłsudskiego.

Gdy potem wkrótce wyszedł komendant, 
zamierzając odjechać pospiesznie na ^dworzec, 
powóz został otoczony wśród okrzyków owa­
cyjnych przez żołnierzy i tysiączny tłum publi­
czności. Wśród pieśni i niemilknących owacji 
posuwać się musiał powóz nowoli ku dworco­
wi. Z okien i balkonów sypały się kwiaty. 
Catv płac przed dworcem zaległy tłumy. Po 
odśpiewaniu „Roty“ — publiczność wznosili’ 
serdeczne okrzyki, za które komendant;yyoj- 
skowem pozdrowieniem dziękowak . Następnie 
mimo trudności foramlnych iic7naipł)biii'^uośi 
przedostała się na peron, gd^io :.¡owacje* trwały 
aż do zniknięcia pociągu z, oczu zebranych-,

WiadofflBci boSitycsie,
Uzupełnienie gabinetu weciersktoffo. 

Buda pe s z t. 15. VI. (WTB). Król za­
mianował na dzisiejszej audiencji na propo­
zycję prezesa ministrów, hr. Maurycego Ęster- 
hazyego jeszcze następujących członków gabi­
netu: ministrem spraw wewnętrznych Gabrie- 
la Ugrona. finansów dra Gustawa Gratra. han­
dlu hr. Belę Serenyego. kultu hr. Alberta Appo- 
nyego. sprawiedliwości Wilhelma Vazsonyego 
ministrem dworu hr. Teodora Batthalyego. mi­
nistrem dia.Kroaeji hr. Aldara Zichycgo, bon- 
wedów marszałka porucznika Aleksandra Szu?- 
mava.

' Pisma witają npwe minister jurn jako ga­
binet reformy wyborczej,, który zapoczątkuje 
nową erę reform demokratycznych.

Przybycie króla do Budapesztu.
Bud a p e s z t. 14. VŁ (WTB). Król dzi­

siaj rano przybył do Btidaneszłu. Ogłoszenia 
urzędowego nowej listy ministrów spodziewa­
ją się dzisiaj.
Zaprzysiężenie nowego gabinetu węgierskiego 

B u d a p e s z t, 15 VI. (WTB.) Król przy­
jął ustępujących ministrów na audiencji poże«' 
analnej i dokonał zaprzysiężenia,nowych człon
ków gabinetu. Następnie król wy jechał.

Ze świata.
Wyboeh amerykańskiej rafinerji ciikra.
Nowy Jork. 15. VI. (WTB). Gdy dziś 

rychło rano robotnicy American Sugar Refi- 
ning Comjrany zabierali się do ladowanih cu­
kru na wywóz, nastąpił wybuch w budynku, 
w którym dokonuje się mieszania. Przypusz­
cza się. że 20 robotników zostało pogrzebanych 
i zabitych przez walące się murv.

Szczegóły wybuchu w As Won. 
Londyn, 15. VŁ (WrTB.) Z Asttyon undet

Łyńe nadchodzą obemie szezęgótowsze, spra-: 
wozdąńja o śtraszliwym wybuchu z '13. czerw­
ca. Kawalv kotłów, basenów gazowych i ścian 
porozrzucane zostały na odległość kilku mil i 
wywołały szkody nawet w sąsiednich miastach 
Dukinfield i Stolbridge. Palące się beczki ze 
smołą latały w powietrzu i zanałily m. i. gazo­
wnię w Dukinfield. Ogień, który powstał z po« 
wodu wybuchu, rozszerzył się szybko i znisz­
czył m. i. także przędzalnię i młyn. Między 
ofiarami znajduje się kilkoro dzieci szkolnych, 
wracających do domu. Zachodnia część mia­
sta jest prawie zupełnie zniszczona.

Londyn, 14. VI. (WTB.) Urzędowo d<y 
noszą: Przy wybuchu w Ashton oprócz zabi­
tych jest około 100 rannych.

Sprawy społeczne i gospodarcze.
Sprawa zaopatrzenia ludności w węgiel. 

Urzędowa enuncjacja, zamieszczona 
i w pismagh tueintcckKh, zajmuję się kwestją)



dostarczania w przyszłości węgli. Na począt­
ku wolny produkcja węgli ograniczała się do 
50 proc, normalnej. W jesieni r. 1916 zasto­
sowano tak zwarty program Hindenburga, po­
legający na uwolnieniu od wojska większej li­
czby górników. Inne przeszkody, jak brak wa­
gonów, wywóz za granicę, złożyły się na to, że 
brak węgła jest znaczny. Zamierzone ograni­
czenia mają być stosowane w domach i wTobec 
tych gałęzi przemysłu, u których są możliwe. 
Miasta otrzymają pewną ilość i zająć się mu­
szą podziałem węgli. W rolnictwie ogranicze­
nie ze względu na ważność wyżywienia będzie 
niemożliwe, pominąwszy opał w domu, który 
także pewno będzie ograniczony. Enuncjacja u- 
rzędowa zaznacza, że co do wywozu węgli z 
granicę, nie należy zapominać o tern, że Niem­
cy eksploatują tylko to. do czego zmuszone są 
kontraktowo i że nie wychodzi za granicę ani 
jedna tona węgli bez ważnej zamiany. Zaopa­
trzeniu fabrykacji papieru specjalnie w węgiel 
brunatny czeski ze strony władz poświęcać się 
będzie największą uwagę.

i Wiadomości miscows i potoczne.
Poznani, dni® 16-go czerwca 1917.

Kalenders Dziś:Benona Synu liana B.
Budz'mira

Jutr©: łnoceniega 
Drogomyśla

Wschód sieden Dziś: 3.49 zachód: 8,2’
Jutro: 3.39 „ 8 23

Wschód księżyca:Dziś: 1,10 „ 5,36
' Jutro: 3,41 M 6,47

— * NA GŁODNYCH braci aaszych 
w Królestwie przyjmują składki redakcje 
Pjsni polskich, banki polskie oraz Komitet 
niesienia pomocy w Królestwie Polskiem 
w Poznania przy ni. Teatralnej 2.

•— Przepowiednia pogody beri, stacji me-, 
łeorologicznej na niedzielę 17. bm.: sucho, prze, 
jaźnie pogodnie, upał w dzień.

KRONIKA MIEJSCOWA,

* Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 
w Poznaniu.

W sobotę ukaże się poraź pierwszy peł­
na szalonego humoru komedja Brandona’ „Cio­
tka Karola". Reżyseruje p. Kopczyński. Ob­
sadę tworzą pp.; Czechowska. Roszkiewicsowa, 
Broniczowa, Relowiczówna, oraz pp. Kopczyń­
ski, Działosz, Szatkowski, Fiszer, Bracki, Cicho­
cki i inni.

W n i e d z i e 1 ę po południu ulubiona kro- 
ioenwila ze śpiewami i tańcami „Szalony po­
mysł“. \y. Bobowskiego, "/■ 'J' ;.. iii-i

Wieczorem poraź drugi ^Ciotka Karola".
~ _• Początek przedstawień»’w sobotę i nie­
dzielę, wieczorem o godzinie pół do 8-ej.

Bilety.-w,cześnjei nabywać można w księ- 
gąnii P, M Niemieckie wieża plac Wilhelmów- 
skJ -3. od godz. 8-12.1 od 3-45,

. — “ Stały gość kawiarniany popijając tar­
kę brunatną, jaką dziś podawają w kawiar­
niach w miejsce kawy z mlekiem i cukrem, 
zastanawia się, jakim sposobem wywar ten o- 
znaczono ceną 35 fen. Na tern miejscu wyli­
czyliśmy już swego czasu składniki owego na­
poju wojennego, podając przytem obliczenie 
Kosztów, a czego wynikało, że jeśli chodzi o ce­
ny, to rzeczywiście robi się po dziś dzień z „ka­
wiarni aptekę“. Niektóre miasta ukróciły tę 
lichwę,, oznaczając cenę za filiżankę kawy bez 
/cukruj mleka na 25 fen. U nas w Poznaniu 
natomiast jedną stosuje się cenę — 35 fen. 
Przyjdzie kto rychlej dostanie do „kawy“ 
mleka i cukru lub sacharyny, przyjdzie póź­
niej dostanie „kawy“ i sacharynki, ale cena 
/ani.o pół fenvga nie jest mniejsza. To już jest 
imieszne j należałoby się, aby władze i w tym 
,Siierunku właścicielom kawiarń nałożyły pew­
ne normy. S t a r y k a w i a r z,

; —* Obwieszczenie w sprawie żywnościo­
wej. Magistrat donosi że w przyszłym tygod­
niu, od 18 do 23 bm. wstrzymuje sio narazie 
podział innych środków spożywczych w zamian 
¡za znaczki na mięso. O nowvm terminie po­
działu uwiadomi się publicznie.

t — * Trzy jaja rozdziela się na znaczek 3. 
jod wtorku 19. bm. Handlarze otrzymają kwity 
2 pl. Wr^nieckmeo 2 H.. izba 34.

I — * Ze snortu. Z okazji 5. rocznicy zało­
żenia Klubu Sportowego „Warta“ odbędzie się 
W niedzielę, dnia 17. bm. rano o godz. 8 w ko­
ściele farnvm msza św. na intencję szczęśli­
wego powrotu członków z wojny i dalszego po­
myślnego rozwoju towarzystwa, poczem rozpo­
częcie turnieju tennisowego juniorów „Sekcji 
¡Tennisowej" na boiskach w ogrodzie przy ul. 
ji\V. Berlińskiej 1. 33. Po południu o godz. 3 
'odbędą się na boisku przy dawniejszej bramie 
¡Wiłdpckiei zawody S. druż. „\Vartv“ z 1. druż. 
¡j.Hnji” oraz zawody III. druż. Warty“ z III. 
.’d»iiż. „Fuji: o godz. pół do 5 zawody IŁ druż.
J„Warty“ z I. druż. „Stelli“ z Gniezna jak i rów- 
rież zawody IV. druż. „Warty“ z IV. druż. 

i Pośnani’“.
!' — * Znaleziono łist zawierający mniejszą
(¡kwotę pieniędzy. Odebrać można przy ul. św. 
Marcina w składzie obuwia F. Andrzejewskie­
go. W niedziele znaleziono na procesji domi­
nikańskie! szpilkę do krawatu koralową z pol­
skim orzełkiem. Odebrać można ją u p. Wiś­
niewskiego. Tama 9. W czwartak znaleziono 
tv łazienkach Dóringa męski zegarek z łań­
cuszkiem. Do odebrania u Wiśniewskiego, 
Tama 9,

— * Uchę nadzieje na owoc.. „Gospodyni 
¡Wiejska“ otrzymuje od czytelnika pewnego 
¡notatkę, że pomimo butnego kwiecia, . owocu 
¡’jednakże wiele nie będzie, szczególnie jabłek I 
¡śliwek, a nawet czereśni i wisien mniej, niżby 
¡się zdawać mogło. Przyczyną tego jest brak 
¡pszczół, które w ubiegłej zimie po większej 
¡części powvmieralv, a także równoczesny roz­
kwit różnych drzew i krzewów, których zapy­
leniu pozostałe owady nie podołały. — Żałować 
¡trzeba, że bartnictwo- kłórem trudnili się wio-

ścianie już w czasach zamierzchłych, po dziś 
dzień tak podupadłe. Czyby tylko brak cu­
kru był powodem tego?

— * Zakupno słomy. Izba rolnicza wzy­
wa gospodarzy, abv sami zaofiarowywali za­
wczasu słomę „wojennemu Towarzystwu dla 
pasz“ i to za pośrednictwem Związku: „Bezugs 
Vereinigung der deutschen Landwirte“ w Ber­
linie. Jeżeli tego nie zrobią, przyjść może ob­
łożenie aresztem słomy, która jest potrzebną 
na wyrób „ścisłej“ paszy. Geny maksymalne 
słomy: targana 2 mk. za 1 ctr.. prasowana 2.35 
mk„ od cep 2.50 hk„ premia nrzy każdym ga­
tunku słomy no 1 mk. za 1 ctr.

— * (b) Mięso królicze w dni bezmięsne. 
Według rozporządzenia wojennego Frzędu ży­
wnościowego wolno w dni bezmięsne podawać 
mięso z królików: wolno także w takich 
dniach, w których dozwolone są dwie potrawy 
miesne, podawać mięso królicze jako trzecią 
potrawę.

— * (b) Nowe znaczki pocztowe po 15- 
fenygńw puściła poczta w tvch dniach w o- 
bieg. Nowe znaczki odróżniają się od dotych­
czasowych znaczków barwą: niebiesko-fioleto- 
wą.

— * (b) Drobne wvnadki. Przy narożniku 
ni. Głogowskiej przejechał wóz rzeźnicki 3 let­
nia dziewczynkę Annę Ewert, zamieszkałą 
przv «I. Nowpj Ogrodowej nr. 5. Dziecko prócz 
zewnętrznych odniosło także i wewnętrzne o- 
brażenia. Automobilem odwieziono je do la­
zaretu mieiskieeo. — Dorożka odstawiono do 
lazaretu miejskiego pewna służącą, która przy 
wieży Górnośląskiej popadła w chorobę św. 
Wita,

— * Rafia mięsa pozostanie w przyszłym 
tygodniu niezmieniona.

—- * Kuchnia młeiska. Magistrat ogłasza 
spis potraw na czas od 18. do 23. bm. Z wy­
jątkiem środy, w która podaie się siekankę .2 
płuc (ł<ez znaczka na mięso) w inne dni podaje 
się potrawy jarskie.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
-- Gniezno. (Grzyby I jagody) w 

lesie miejskim wolno zbierać jedynie, za legi­
tymacją leśniczego, która kosztuje 5 fen. Dzie­
ci również muszą posiadać legitymację taką.

— * Jedlec p. Pleszew. (Prymicje.) Un. 
12. bm. w Jedlcu pod Pleszewem obchodzono 
rzadką uroczystość. Neopresbyter Wojciech 
Płvwaczvk w asyście licznego duchowieństwa 
odprawił pierwszą mszę św. Podniosłe kaza­
nie okolicznościowe wygłosił ks. Szlachta. 
Przy uczcie familijnej na życzenie prymiejanta 
fas. prób. Mańn z Gołuchówa zapropońował 
składkę na bezdomnych, która przyniosła 150 
marek. Prymicjantowi: ad multos annos!

— ’ (t) Środa. (Uroczystość B ó ż e- 
g o Ciał a>.J: Uroczyście, : jak zwykłe, odby­
wały się u nas nabożeństwa i procesje podczas 
oktawy Bożego Ciała, szczególniej zaś podczas 
procesji na Rynku przedstawiały przyległe u- 
lice i rynek, przybrane w girlandy, kwiaty 4 
chorągwie o kolorach papieskich, wspaniały 
widoki W’ zastępstwie naszego ks. proboszcza, 
złożonego chorobą, celebrował ks. prób, z Mą­
drych w asyście naszych mansjonarzy. Ludu 
wiernego zebrało się wiele, jednakże” widocz­
nym ; był; bardzo-ubytek co najmniej tysiąca 
mężczyzn zabranych na wojnę?— Ostatnia pre­
cesja naokoło naszej starej fary odbyła-się ró­
wnież uroczyście, podczas której na zakończe­
nie nabożeństwa zabrzmiało „Boże,coś Polskę", 
z widoeźnem rozrzewnieniem odśpiewane przez 
pobożnych.

— ’* Inowrocław. (Zakończenie oktawy 
Bożego Ciała) nastąpiło w czwartek wieczorem 
o pół do 8 uroczystemi nieszporami, po któ­
rych wyszła wśród śpiewów’ pieśni kościelnych 
procesja do czterech ołtarzy, wystawionych 
około kościoła M. Boskiej. Celebrował ks. prał. 
Laubitz w towarzystwie 4 ksks. wikarjuszy i 
ks, prof. Prokopa.

Po odśpiewaniu ewangiełji* poszczegól­
nych wykonał chór jiod dyrekcją p. Surzyń- 
skiego podniosłe pienia. Pó modłach przy oł­
tarzu czwartym uniosła się z piersi rozmodlo­
nej rzeszy błagalna pieśń nasza narodowa ,J5o= 
że coś Polskę“. I chyliły się kolana przy bło­
gosławieństwie ogólnem Sanctissimum, a z ust 
szło błaganie „Przed Twe ołtarze żanosim bła­
gania“.

Tak tedy zakończyły się tegoroczne uroczy 
stości kościelne. Przyświecało im żywe tętno 
narodowe w całej Polsce. A jak w parafji na­
szej żywiej ono się odezwało odśpiewaniem w 
pierwszy czwartek „Z dymem pożarów“, tak i 
zakończyło się wczoraj pieśnią narodową jako 
świadectwem, że w naszych warunkach żywa 
wiara łączy się z żywem poczuciem narodo- 
wem.

— * (św) Wystruć. (Straszne odkry­
cie.) W sierpniu 1916 r. znikł bez śladu jeniec 
rosyjski, zatrudniony u posiedzicielki Urban w 
Gruenbaum. Teraz sprawa się wyjaśniła. W 
piecu od cbleba na polu byłego właściciela Gro- 
nau‘a w Neu-Desćherin znaleziono resztki koś­
ci ludzkich. Dochodzenia wykazały, że zaginio­
ny jeniec zamordowany został przez posiedzi- 
ciera Gustawa Gronau‘a i Urbanową, którzy u- 
trzymywali stosunek miłosny. Zwłoki jeńca 
mordercza para poćwiartowała i spaliła. Gro- 
nau złożył już obszerne zeznanie. Morderczą pa­
rę'osadzono we więzieniu.

KRONIKA SĄDOWA,

— * (b) Nową trzecią Izbę kamą urządzo- ' 
no w‘celu ulżenia'dwom już istniejącym Izbom 
karnym od 18. czerwca br. przy poznańskim 
sądzie ziemiańskim. Do nowoutworzonej Izby 
powołano czterech sędziów pomocniczych..

— * W procesie o manipulacje Zbożowe
wniósł prokurator o półtora roku więzienia dla 
Schimkata i 21 360 mk. kary, dla Teodora Ga­
lińskiego 8 miesięcy więzienia, 5 lat utraty 
praw honorowych i 252600 mk. kary, dla Teo­
fila Galińskiego rok i kwartał więzienia o- 
laz 253 450 mk. kary. Wyrok zapadnie dziś w 
sobotę. . „ , ,

— * Z sądu przysięgłych. Parobek Albin 
Nowicki z S’awienki stawał w piątek przed 
sądem oskarżony o zbrodnię przeciw moral­
ności, jaką miał popełnić na służące! S. (ja 
zarzutu tego uwolniono N.f natomiast za cięż­
kie okaleczenie skazano go na pół roku wię­
zienia. — Ostatnia rozprawa obecnych rokow 
przysięgłych odbyła się przeciw czeladnikowi 
rzeźnickiemu Romanowi Schlafrockowi. który, 
pracując przez pewien czas na poczcie w Śro-

1 dzie. sprzeniewierzył kilka przesyłek pienięż- 
i nych na sumę 360 marek. Na czas spostrzeźo- 
1 ńo jeszcze oszustwo, stąd poczta szkody »w

poniosła. Sędziowie przysięgli przyznali os­
karżonemu okoliczności łagodzące. Skazano go 
na trzy karlały więzienia, ale na razie wypusz­
czono na wolność,

Bo^maitości.
— Gorące lała. W starych kronikach 

znajdują się o gorących latach następujące da­
ne: Rok 738 po Chrystusie: W Europie a mia 
nowicie we I rancji byt tak wielki upal, że 
prawie wszystkie źródła wyschły i tysiące lu­
dzi oraz bydła zginęło z pragnienia. Rok 879: 
Żniwiarze, którzy ukazali się pó południu na 
polach, padali nieżywi. Rok 990: Prawie 
wszystkie płody uscldy z powodu nadmiernego 
gorąca, skutkiem czego powstała wielka nędza 
i niedostatek: wiele łudzi umarło z głodu. Rok 
1000: \Vszyslkie źródła i rzeki w Niemczech 
wyschły. Rvby pozdychały wywołując strasz­
liwą epidemię. Sądzono ogólnie, że świat zgi­
nie przez ogień. Rok 1102: Źródła i rzeki wy­
schły, Dno Renu przedstawiało grunt suchy 
i piasczysty. Rok 1182: Ziemia była tak roz­
palona, że w krótkim czasie można bvło w niej 
jaja ugotować. Rok 1303: Sekwanę, Loire, 
Rćn i Dunaj przebiedz było można oo kolan. 
Rok 1393: Wszystkie płody uschły, a zwierzęta 
padały nieżywe z powodu upału. 1538 do 1541: 
Cztery lata była nieustanna posucha. Znikła 
wielka liczba rzek. Rok 1646: 58 dni trwał o- 
gfomny bezustanny upal. Rok 1710: Od kwie- 

jtnia aż do października nie było ani'kćÓjpH dćś 
szczuć W ogrodach. gdzie można było pole­
wać, dojrzały płody dwa razy. Rok 1818: Z 
jWSwodu upału zamknięte były teatry przez ca­
ły;: miesiąc. Termometr wskazywał już w ma­
ju 48 stopni R. Rok 1830; W czerwcu i lipcu 
hvła temperatura w Niemczech i I-rancji o 35 
stopniach C. — Ostatni wielki upał był w Niem 
czech w roku 1911. (sw.) •

Mowa Daszyńskiego.
Wiedeń, 15. VI. (WTB.) Izba wybrała 

czeskiego socjalistę T usara ósmym wicepre­
zydentem. a następnie W’ dalszvm ciągu zaj­
mowała się prowizorium budżctpwem. .W cią­
gu dalszych obrad poseł radvkalno-niemiecki 
Wolf domagał się nowego uregulowania sto­
sunków’ w G.zechacb i w Austrji w duchu żą­
dań niemieckich, które jednak nu»»*' bvć tvlko 
oktrojowane. Mówca zwracał się _ przeciwko 
hasłu: pokój bez arieksji i oświadczył, że moż-,

. na. tylko zawrzeć taki pokój, który będzie trwa­
ły i przez odpowiednie uregulowanie granic da 
peśsmość, że kraj na nowej rolnej dziewiczej 
ziemi wyprodukuje to. co ma brak do wyży­
wienia wzrastaiąćej hidńoścŁ I

Poseł polski socjalista Daszyński, krytyko- | 
bśtro obecne stosunki w/ Galicji, chwalił 

heroizm polskich legionów i oświadczy^ jes­
teśmy ostatni. ktorzvbv nie uznali otwarcii«*« * 
największa wdzięcznością krwawych ofiar 
wszysiłdch narodowości, które walczyły dla 
uwolrjlnia Polski ypod . jarzma rosyjskiego. 
Omawiajac rezolucje krakowską w sprawie 

>p®ś»ł«ŻnCj Polski oświadczył mówca, że żą- 
postępu do morza omacźa aóiśćiei przez 

.część skanalizowanej Wisły do portu gdańs-. 
kiego. Czyż nie wymaea tego interes'Niemiec.

■'żdhrWodnieśe znaczenie Gdańska i stworzyć 
dm mego olbrzvmi .Jripterland“. Mówcą ęoz- , 

się w dalszym ciągu nad stanowiskiem 
poTaRów do korony I powiedział: Polacy nie. 
traca nadziei, iż słowa cesarza wypowiedziane 
w Krakowie, że nas rozumie, coś oznacza ja. 
Nie z podzięki, lecz z zrozumienia zobopólnych 
interesów rezolucja przemawia za tern, aby po­
lary trwale szli z Austrja. Mówca życzk, aby 
niebawem w Królestwie Polskiem powstał sil­
ny świadomy celu rząd i prawdziwe przedsta­
wicielstwo narodu.

Mówca w dalszym ciągu mówił o konfe- 
rengji sztokholmskiej i powitał przebudzenie 
się myśli międzynarodowej.

Przesilenie w wiedeńskim Kole Pólskłem?
Wiedeń. 14. Vi. (WTB.) Według »Poli­

tische Nachrichten«, miedzy prezesem Koła, 
Dr. Łazarskim, a Dr. Długoszem, do którego 
przyłączyli się narodowi demokraci wynikła 
ha tle wczorajszej mowy. Dr. Łazarskiego ró- 
żhićą Zfłań, grożąca złożeniem przez tegoż pre­
zesury Koła. Jako kandydat na prezesa ze stro­
ny obu wymienionych" grun uchodzi Dr. Głą- 
łdński. podczas gdy inne frakcje wymieniają 
Dr. Słesłowieza.

Wied e ń. 15. VI. (WTJł.) Według obie­
gających pogłosek uchodzi przesilenie preze­
sowskie w Kole Polskiem za zażegnane.

Tvle doniesienia Biura Wolffa: ze źródeł 
polskich brak narazie jakichkolwiek szczegó­
łów o tern przesileniu w wiedeńskiem Kole Pol-, 
skicin. .¿<*33 i fy

Ostatnie wiadomości.
fcomiinikat popołudniowy.
Wielka kwatera główna^ 16 VI. 

(WTB). Zachodnia widownia wojny. Gru­
pa wojsk księcia nastęncy tronu Runprechla. 
Znowu wzmogła ąię działalność bojowa na 
tróńcie flandryjskim doniero w godzinach po­
południowych. Silny ogień panował w okolicy 
Holleheke i na zachód od Warneton, gdzie 

: Stłumiono atak angielski za pomocą skoncentro­
wanego działania naszych baterji. W kilku 
miejscach frontu w Artois wywiązały się gwał­
towne walki. Po nieudalych atakach dnia 14 
czerwca wieczorem zaatakowali wczoraj rano 
an«iicy na wschód od Loos. Bataliony anhał- 

r ckie i alłenburskie odnarły nieprzyjaciela i od­
rzuciły go w walce z hlizka tam, gdzie bvł wtar- 

i gnął. Także na północo-zachód od Bullecourt 
i wy parto anglików za pomocą silnego kontrata­

ku z drugich naszych rowów, dokąd wtargnę- 
I Kbyłi rychło rano." Dziś rano rozwinęły się tu 
■ i na wschód od Monchy nowe walki.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
ł Wzdłuż rzeki Aisne i w zachodniej części Szam- 
i psnji działalność artylerii wieczorem znacznie 
, się ożywiła i pozostała w licznych miejscach 

także w nocy ożywioną..
- Grupa wojsk księcia Albrechta.. Wypra-
- wy wywiadówcze przyniosły w dolinie lotaryń- 
e sklej pewną ilość jeńców.

Wschodnia widownia wojny: Polołe* 
nie niezmienlło się. Na froncie macedońskim 
trzymała się działalność bojowa w granicach
umiarkowanych

Pierwszy gienerat-kwatermistrz: 
Ludendorff.

Komunikat francuski.
Paryż, 16. VI. (WTB). Sprawozdani* 

piątkowe popołudniowe: Walka działowa bo­
czyła się w ciągu części nocy z dość znaczną 
silą. W okolicy Hurtebise i G.raonne gwałto­
wna działalność baterji nieprzyjacielskich na 
południe od Jurincourt. Nieprzyjacielskie od­
działy wywiadowcze wzięto na cel, tak iż nie 
zdołały wtargnąć do linii naszych przy wgó- 
rzu 304 w lasku kawalerskim (wzgórze nad 
Mozą), pod Bi ncourt (Lotaryngja). Ncc poza 
tem wszędzie była spokojna.

Komunikaty anqielskie.
Londyn, 15.6. <W. T. B.) Spławo« 

zdanie czwartkowe popołudniowe’ 
Ogólna liczba jeńców wziętych od 7. czerwca 
wynosi obecnie 7 342, między nimi 145 ofi­
cerów. Oprócz tego zdobyto 47 dział. 242 ka­
rabiny maszynowe i 60 moździerzy. W wal­
kach ’ napowietrznych zestrzelono dziś. wzgł. 
zmuszono do lądowania 6 latawców niemiec­
kich. Wszystkie nasze aparaty wióciły cało.

Londyn. 16. VI. iW.T.B.) Sprawo- 
zdanie piątkowe: Wojska nasze zaała* 
kowały na południc i wschód od Messines 
i po obu stronach kanału Ypern-Commes 
Oba cele ©sięgnięto w obu miejscowościach. 
Ujęto przeszło 150 jeńców i zdobyto I hau­
bicę i liczne karabiny maszynowe.
Eksplozja na dworcu berlińskim pneOnch- 

strasse.
Berlin, 16. VI. (WTB.) Dziś przed pohto 

dniem o godz. 4 min. 43 pękła podczas wjazdu 
pociągu 334 na peronie dla pociągów zamiejs­
cowych dworca Friedrichstrasse 34 kg. ważąca 
stalowa butelka do gazu. Trzy osoby, szafner 
peronowy Ruckert. uczenica szkolna Róża 
Skrzypek z Zabrza i żołnierz Horśtmann 
z-kompan ji karabinów maszynowych w Hano- 
werze Odniosły Ciężkie, 10 dalszych osób lekkie 
rany. Uszkodzenia w urządzeniach dworca są 
nieznaczne. Ruch nie doznał żadnej przeszko­
dy.

Biura Pomocy PrawnBj 
„ ,: dla wojaków i ieh rodzin

istnieją w następujących miejscowościach:
1. Biuro Pomocy Prawnej (główne) w P o­

zna ni u; Św. Marcin 69 (naprzeciwko Piekar); 
otwarte w dn; powszednie od 10—i i 4—7. 
i, 2. Biuro Pomocy Prawnej w B y d g o s z-
czy, kierownik ks. Płotka; otwarte we w’ork? 
od 9-1, w piątki od 6—8 wiecz., w niedziel 
(tylko w nagłych wypadkach) od 3 2-— 1 w pot 

■ 3. Biuro Pomocy Prawnej w Gnieźnie, 
uł. Tumska (obok „Lecha“), kierownik p. Wa­
cław Wrześniewicz: otwarte codziennie od 
7—3 wiecz., w soboty od 3—5 po po?., w nie­
dzielę i święta od 12—2 po po?.

4. Bkiro Pomocy Prawnej w Lesznie, 
w lokalu T. G. L.. ul. Komeniasza 2. kierowni­
cy ks. Dziubiński 1 p. Kuhnert, otwarte w środy 
od 11—1, w soboty od 11—2.

5. Biuro Pomocy Prawnej w O s t r z e 3 z o­
wie. w Czytelni Ludowej;, otwarte w ponie­
działki, wtorki. czwartki > piątki od. pół 11—1, 
w niedziele ód 1—2.

6. Biuro Pomocy Prawnej w P o ń i e c u,
w lokalu Banku Ludowego, kierownik p Br: 
Rzymkowski, otwarte we wtorki, czwartki ł 
soboty od 12—1. .

7. Biuro Pomocy Prawnej w Sulmie­
rzycach; w mieszkaniu p. D. Oendziorow- 
skjego. kierownik tenże: otwarte w środy t so­
boty od 9—i.

8. Biuro Pomocy Prawnej w Szamot n- 
'dach; ul. Kapłańska 10. kierownik ks. Pnlkow-

skl: otwarte we wtork: j piątki od 10—11, W 
niedzie e oo sumie do pół 2.

9. Bi iro-Pomocy Prawne! w Śremie, w. 
'biurze parafja'nem. kierownik ks Kanikowskł, 
i otwarte w rpnmedyałki i piątki ód 9—1,

lluBiuro Pomocy Prawnej we Wielenia* 
ul. Wilhelm. 26, kierownik p. St. Stefański; o- 

8 iwarte w dni powszednie od 1—3.
1L Biuro; Pomocy Prawnej we W r z e ś n i, 

u!. Kościelna' 15 (na' wikariacieb kierownik ks. 
Kaźmierski; otwarte w poniedziałki i cżWartkł 
od 10—I.

12. Biuro Pomocy Prawnej w Zbąszy­
niu. kierownik p. Leon Krpmstd: . otwarte w 
środy od 9—11 przed pot. w soboty od 5—7 po 
pot, w niedziele od 8—9 rano.

Przy zasięganiu rady należy pamiętać o za­
braniu ze sobą papierów dotyczących spra­
wy, bez nich bowiem biuro stwierdzić nie może, 
jak daleko sprawa Już postąpiła. Starający się o 
skapitalizowanie rent winni dołączyć prócz tego~ 
pasznort wojskowy.

Za poradę j pomoc pobiera się małe opłaty 
wedle zgóry ustanowionej taryfy, przeznaczeni 
jedynie na utrzymanie biur; drobna pomoc jest 
bezpłatną.

Interesenci z poza Poznania winni korzys­
tać wiecei z biur na prowincji, przez co odeim^ 
pracy biuru poznańskiemu, które jest przecią­
żone.

Adresować do poszczególnych biur należy 
krótko: Biuro Pomocy Prawnej in..... (miep 
scowość i ulica, po niemiecku-.
Komitet Główny Pomocy Prawnej dla wolaków 

t ićh rńdziii w PozBania ($w. Atarćia Wj a



przywraca pod gwarancją 
i pierwotny kolor

Axela 14
Regenerator włosów

butelka 8.— rak 
Pytko prawdz. z nazwa Axeta

J. Gsdebusch, Poznań 
PosbbP i iodd.s.1)! Hcwa 7 6

Dnia 13. b. m. opuścił nas napie długo- 
letni członek Rady Nadzorczej Domu Prze­
mysłowego ś. p. 606,

profesor

Po długich cierpieniach zasnął w Panu, w 25. wiośnie Życia ś,
oercem oaoany .zupełnie sprawie naszei 

nie żałował ani pracy ani trudu dla Domu 
Przemysłowego. Wdzięczni, za tyłoletne po­
święcenie zachowamy Go w szczerej pamięci.

^«»i*2ątS i Radia Nadzorcza 
Oomn Przemysłowego«

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
żałobnej rodziny 
60 tl

m., o czem donosi w imieniu
350 more 7 kim. od Poznania, 
nowe masywne zahudowania, 5 k- ni, 
14 sztuk bvdta. 80 fiw-ń, z całko­
witym martwym i żywym tnwen- 
'arzem jest za 150 000 mk., przy 
widaoia 40 — 50(00 mk. na 
sprzeda*. (084

BI ż-izych informacji uiz'eli
A. Baumgartner, Poznań*

p an sapietyfiski 2a.

ciężko strapiona

ciotka Na mocy uchwały z Magistratem miasta 
Poznania z dma 5. lutego r. b przyjmujemy 
od 1. kwietnia 1917. począwszy wszelkie

Brodnica, Prusy Zach,

Bufet
-i°mno dębowy do sprzedania. 
Do obt'irzenia od ty,2—3iod7—9. 
Frieden««!*. 25, II ptr piiwo 

II. we Sote. 6080

MajątekZa bieżący kwartał, t. j. za czas od I. 4. 
do 1. 7. 1917, wpłacać można podatki przy 
kasach banku naszego do 6385

30. czerwca r. b. 
= najpóźniej! ==

¿400mórg w okolicy Bydgoszczy 
masywnymi budynkami i ; prze, 

waźme pszenną ziemia neagree« 
da*. Moiaa 400.— nk, 6029

Małek, Bydgoexcx 
'Bromberg. Friodnchstr. 5, II)

S >rceda*n moie

gospodarstwo
J80 mórg dobrej, częściowo 
trenowanej ziemi z łąkami poi 
tosodnemi waruakarai.

Do staoii kolejowei i miasta 8 km. 
«osa. Inwentarz żywy i msitwy 
-tadkomiiif-tny. Zsł.' npr. się poi 
nr 6030. do ęksp. Kuriera Poza.

i 15. czerwca o godz. S.1/, rano zasnęła w Bogu, opatrzona św. 
moja najdroższa matka, nasza siostra i ciotka ś, p.

z KrafochwilSów
mentami

i r od^ędzie się w Pleszewie, dnia 18. b. m. o godz 5 no Doł z
kaplicy Sióstr. Msza św. nazajutrz w Pleszewie, a w Poznaniu w czwartek dntt 
21. b. m. o godz. 9. rano w kościele św. Marcina. w cz wat ten, mila

W ciężkim smutku pogrążeni 790

1 syn i rodzina!
BANK

Poznań, ul, WiiheJmowska 26.
Filja w Toruniu, Łaziebna 21-23. 

Załatwiamy wszelkie czynności z zakresu bankiersłwa.
Pośredniczymy mianowicie

w zakupuję i sprzedaży papierów państwowych, 
listów zastawnych, akcii i, t, d. 

Szanownemu kupiecfwu
zwracamy uwagę. $e inkaśniemy ezeki, weksle,

Dnia 13. czerwca o godz. 3. zrana zasnął w E 
po długich i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy 
teść i dziadek ś, p. - 3

konosamenty i listy nrzewozowe,mistrz stolarski.
przeżywszy łat 56,

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
17. b. m. o godz. 5. po południu z zakładu 
św. Wojciecha; msza św. żałobna w środę, 
Inym św. Wojciecha. eoa?

Ogromne

pokłady wapna
............................ .

(żwir I glina leż i miejsca]

Zakład dentystyczny
]. St. Koch

długol. szkoła prof. oniw. tonrsk. Dr, BoMewte

Poszukuje się poiyzlij

100000 marek
40 0G0 im, landszafty na dobrze zago’nodaro- 
-ffiore. Zgł. do eksp Kari. Poza. p. ar. 5830.

przyjmuje: od godz 9—1 i 8—6
w niedziele i święta od godz. 10-

Poszukuje się kupna

20000 mk któreby zużytkować można do wyrobu cementu lub sztucz­
nego nawozu, sorzedam tub przystąpię do spółki, chcącej 
się zawiązać celem jego eksploalacji. Zgłoszenia uprasza 
się pod nr. 6067 do ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

Kto fetspä I egzemplarz filmu
ia 1. hipotekę gospodarstwa ca. 90 
mrg. Zgtosz. pod nr. 5957 dc. 

jstisiy Kuriera Pozn.
(8 aktów nodlug powieści Sienkiewicza) 

z prawem monopotowem na Księstwo. Ślązk. (iąiiaę i kilki 
miast na ¿£™orzu. Bl-ższych Rzczegćtow dowiedzieć się możni 
pod nr 5893. w eksned. Kuiiera Poznań k ego.
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Dodatek do numeru (35. Kuriera Poznańskiego
Poznań, niedziela dnia 17 czerwca 1917.

„Nordd. Allgj. Zoili.“ 
o nocie Wilsona do Rosji.

Berlin, 15. czerwca. (WTB.) „Nord- 
deutsche Allgemeine Ztg.“ pisze: Biuro Reute­
ra zamieszcza doniesienie prezydenta Wilsona 
do rządu rosyjskiego ustalające cele, które 
przyświecały Ameryce, gdy przyłączyła się do 
wojny. Zupełnem odrzuceniem dawniejszych 
twierdzeń jest fakt, że Wilson dzisiaj powiada, 
jakoby przyłączył się do wojny, żeby świat u- 
wolnić przed atakami mocarstwa autokratycz­
nego. Według jego własnych dawniejszych 
oświadczeń jedyną przyczyna wojny było za­
grożenie żeglugi amerykańskiej na niemieckim 
obszącze blokady wskutek nico°raniczonej wal 
ki. łodzi, podwodnych. Coprawda przyczyny 
tei,bronie było trudno, ponieważ ze strony An­
glii przyjmowała Ameryka każdą samowolę. 
Obecnie, gdy chodzi c pozyskanie względów no 
Wej wolnej Rosji, zupełnie ona już nie starczy. 
Dla tego rzuca sie obecnie owo wielkie słowo, 
że Ameryka rozpoczęła wojnę. abv usunąć au- 
tokracje, niemiecką. Słowa te sprzeciwiają się 
taktom i tem dziwniej brzmią w ustach prezy­
denta Wilsona, że tenże przy wypowiedzeniu 
wojny rozwinął potęgę autokratyczną tej mia­
ry. jaka ongiś nie przysługiwała cesarzowi 
Rosji. Przv tern pozwala domyślać się, jak się 
to stało inż nieraz że wałka przeciwko nam 
służvć ma także ku temu. abv w samych Niem­
czech stworzyć urządzenia wolnościowe.

Prezydent Wilson wreszcie powinien prze­
stać klonotać sic o wewnętrzne stosunki Nie­
miec. Ma, on dość zaiecia przy zwalczaniu 
plutokracji we.własnym kraju i socjalno-poli­
tycznej ochronie, robotników amerykańskich.

Także Przyczynami wojny zajmuje się pre­
zydent Wilson a w tej sprawie dochodzi do 
twierdzeń, które dawniei bvłv mu obce, któ­
rych jednak użvwa obecnie, żeby rozpłomienić 
na nowo namiętność wojenną w Rosji. Prezv- 

,^r*l'!on twierdzi, że wszystkie dążenia
Niemiec zwrócone sa ku zagrożeniu pokoju i 
wolności świata. „Nordd. Alłg. Ztg." zwraca 
się do Wilsona z pytaniem, skąd zaczerpnął 
wiadomości tej. W ciągu roku ubiegłego pre­
zydent Wilson kilkakrotnie oświadczył, że 
żvczy sobie pośredniczyć w pokoju, lecz że u- 
czvnić tego nie może przed zapewnieniem sobie 
ponownego wyboru. lecz gdy i to nastąpiło, 
nie mog’ dojść do żadnego postanowienia, mi­
mo że akcje mu ułatwiliśmy na wszelki spo­
sób nrzez oferte nasza z dn. 12. grudnia 19tfi r.

Lerz niechże sobie tak będzie. Póki in­
teresy handlu amerykańskiego nie bvłv zagro­
żone. póki Anglia nie bvła zagrożona w snosób 
mebeznieczny nrzez walkę łodzi podwodnych, 
prezydent Wilson nie wiedział nie o Niemcach 
autokratycznych i intryganckich, których potę­
gę złamać trzeba w interesie pokoju i wolnoś­
ci świata.

Skąd obecnie nagle przychodzi prezydento­
wi Stanów Zjednoczonych pomysł o dłtigol°t- 
tuch. intrygach Niemiec? ITcłady trójprzymie- 
rzn i jego absolutnie defenzvwnv Charakter 
znane sa przecież całemu światu. A gdy Wil­
son szczególnie podkreśla Berlin-Bagdad, to 
Wolno.mu u swoich sprzymierzeńców angiel­
skich i także u rosyiskich i francuskich infor­
mować sie co do jawnych, wolnych od wszel­
kiej intiwffi układów które w łączności z Tur­
cją zawarliśmy w sprawie gospodarczego o- 
twarcia Azji Mniejszej albo zawrzeć zamierza­
liśmy. gdy wybuchła woina. Z naciskiem ’e- 
dnak polecamy prezydentowi Wilsonowi, aby 
równocześnie kazał sobie przedłożyć przez 
swvch sprzymierzeńców układy, w których 
członkowie koalicji zapewnili «obie wzajemne 
zvski wojenne. Znajdzie wówczas — p. Briand 
musiał to niedawno przyznać na tajnem 
posiedzeniu izby francuskiej — że Francja a z 
nia Anglia nrzvrzeklv Konstantynopol Rosji, i 
ze lako zamianę Rosja nrzyrzekła Francji nie- 
tv!ko Alzacje j Lotaryngję. lecz lewv brzeą 
Ł»Pn.* 1^ ^najdzie dalej, że koalicja dla Azji 
Mniejszej ustanowiła zupełny plan podziałowy, 
którego uregulowanie szczegółowe w układach 
prowadzonych przez mocarstwa zachodnie za 
plecami Rosii wciąż jeszcze natrafia na trud­
ności ponieważ włoski głód potęgi więcej ża- 
da niż uznaja Anglia ? Francja. Tern większe 
koncesje znalazły Włochy przy przyrzeczeniu 
anstro-wegier<kiej ziemi, tak jak się to dzieje 
W i snrawie Rumunii.

Nowa Rosja kilkakrotnie oświadczyła, że 
takie cele wojenne nie są jej celami. Rosja ra­
czej stworzyła formułę pokoju bez aneksji i

kontrybucji wojennych. Formuła ta nie sta­
nowi żadnej przeszkody w zawarciu poko­
ju pomjędzy Rosją a mocarstwami sprzymie- 
rzonemi które od Rosji nie wymagały nigdy 
aneksji i kontrybucji. Państwa centralne pra­
gną raczej w swobodnym obustronriem porozu­
mieniu z Rosją stworzyć przez układ stan laki, 
który zapewni im odtąd pokojowe i przyiazno- 
sąsiedzkie pożycie po wszystkie czasy. Chcic- 
libvśmv wierzyć, że oświadczenia le. wypowie­
dziane już we wszystkich dotychczasowych 
manifestacjach państw sprzymierzonych, co do 
jasności i dokładności przewyższają znacznie 
wywody piezydenta Wilsona.

Nowa mowa Wilsona.
Waszyngton, 14. VI. (WTB.) Wilson 

wygłosił dziś na wielkiem zgromadzeniu patry- 
jotvcznem mowę, w której zwracał uwagę na­
rodu amerykańskiego na to, że Niemcy, zreali­
zowawszy większą część swego planu zabor­
czego, obecnie planują coś nowego, mianowicie 
„intrygę pokojową“. Prezydent wskazał na nie­
mieckie akty zaczepne, która zmusiły Stany 
Zjedn. do wojny, i oświi,! ';yt, że urzeczywist­
nienie celów wrojennveh Niemiec oznaczałoby 
w danym razie zburzenie całego świata. „Wie­
my dziś jasno“, mówił prezydent dalej, „jak to 
już wiedzieliśmy, nim satni wzięliśmy udział 
w wojnie. że nie jesteśmy wrogami narodii nie­
mieckiego i że naród ten nie jest naszym wro­
giem. Naród ten nie spowodował tej ohydnej 
wojny ani nie pragnął jej i nie życzył też so­
bie, byśmy w nią zostali zawikłani. Zda jemy 
sobie sprawę: ze świadomości, że bronimy jego 
sprawy, tak jak naszej własnej, co kiedyś sain 
zrozumie.. Wojnę rozpoczęli potentaci wojsko­
wi Niemiec, którzy pokazali też, że władają 
Austro-Węgrami. Uważali oni narody jedynie 
za urządzenia podatne, które wolno im naginać 
podstępem łub przemocą albo przekupywać dla 
swych celów. Widzieli oni mianowicie w ma­
łych państwach i narodach, które gwałtem zdo­
łali pokonać, stworzone ku temu narzędzia «we- 
go panowania. Plan ich zmierzał do położenia 
pasu niemieckiej potęgi militarnej i politycz­
nego panowania poprzez środek Europy i poza 
Morze Śródziemne do serca Azji, a Austro-Wę­
gry były, przy tern tak samo ich narzędziem jak 
Serbja. Bułgarja i Turcja. Sen ten ma swe ser­
ce w Berlinie. Zarzucił on zupełnie ideę przy­
należności rasowej. Wybór narodów nie odgry­
wał żadnej roli w planowanem spajaniu jed­
nostek politycznych i rasowych, które utrzy­
mać się dały razem jedynie zą pomocą gwałtu. 
Nie łatwo rozumieć skwapłiwość dla pokotu, 
jaka się dziś objawia z Berlina. O pokoju mó­
wią w Niemczech od roku albo dłużej, nie to 
pokoju z własnego popędu, lecz o pokoju, spo­
wodowanym przez narody, wobec których 
Niemcy mniemają bvć górą. Rząd ten ma 
prócz tego jeszcze inne cenne zastawy w swvch 
ręku, posiada on cenną część Francji, aczkol­
wiek w słabnącej stopniowo pięści, i prawie ci-' 
łą Belgję. Armja ich wywiera silny napór 
Rosję. Rząd ten nie może iść dalej i nie śmje 
się cofać. Pragnie on załatwić interes, nim bę­
dzie zapóźno i może już tvlko mało zaofiarować 
za „funt mięsa", którego zażąda. Potentaci mili­
tarni, dzięki którym Niemcy się zakrwawiają, 
widzą bardzo jasno, dokąd ieb zawiodło fatum. 
Jeżeli się cofną lub zmuszeni zostaną do cof­
nięcia się o długość cala, potęga ich pójdzie w 
kawały tak w kraju jak i zagranicą. Dziś my­
ślą oni więcej o potędze swej w kraju niż za­
granicą, Głęboki lęk ogarnął ich serca. Mają 
oni już tvlko jedną drogę do trwałego utrzy­
mania swej potęgi militarnej albo do zacho­
wania swego dominującego wpływu politycz­
nego. Gdyby zdołali dziś uzyskać pokój, kiedy 
znajdują się jeszcze w położeniu nader korzy- 
sfuem, natenczas będą usprawiedliwieni wobce 
narodu niemieckiego, zdobędą gwałtem to. co 
zdobyć obiecywali, mianowicie olbrzymie roz­
szerzenie potęgi niemieckiej i potężne rozsze­
rzenie możliwości dla przemysłu niemieckiego 1 
niemieckiego handlu. Skoro im się to nie uda, 
naród ich utrąci. Skoro mieć będą powodzenie, 
Niemcy i świat są zgubione. Skoro dozna ją za­
wodu. Niemcy są ocalone a świat będzie mieć 
pokój; a świat może połączyć się dla pokoju i 
Niemcy mogą przyłączyć się do tego związku.

Zrozumiecie teraz Panowie nową intrygę 
pokojową i dla, czego potentaci niemieccy nie 
wahają się czynić wszystkiego, co obiecuje po­
wodzenie, do jakiego dążą. Jeslże nim oszuki­

wanie narodów? Chwilowym, specjalnym ich 
celem jest oszukiwanie wszystkich tych, którzy 
na całym świecie występują w obronie praw i 
samorządu narodów, rozumieją bowiem, jaką 
olbrzymią potęgę siły sprawiedliwości i libera 
lizmu czerpią z tej wojny. Posługują się oni 
ludźmi liberalnymi w wszystkich krajach Eu­
ropy, do których dostęp mają agienci i oma 
mieni przez rząd cesarski. Rząd ów ma tu licz ­
nych orędowników tak na stanowiskach wy­
bitnych jak niższych. Nauczyli się oni zacho­
wywać powściągliwość. Trzymają się oni w 
granicach praw. Oświadczają oni. że władcy ich 
mają na oku cele liberalne i mówią, że jest to 
wojna zagraniczna, która nie zagraża Ameryce 
ani pod względem jej obszaru ani urządzeń. 
Postawiają oni Anglję w sam środek sceny. 
Mówią oni przv swych przedsięwzięciach: Sko­
ro tvlko będą mieć powodzenie, ludzie ci, któ­
rzy obecnie są ich narzędzie, zmieleni zostaną 
na pvl pod naporem wielkiego państwa mili­
tarnego. Rewolucjoniści rosyjscy odcięci zosta­
ną od wszelkiej pomocy i spólpracy zachodniej 
Europy, a kontrrewolucja zostanie poparta i 
posiłkowana. Niemcy same postradają sposob­
ność wyzwolenia się. a cala Europa uzbroi się 
dla przyszłej definitywnej walki.

Nieszczęsna intrvsa dokonuje sie w naszym 
kraju równie czynnie jak w Rosji. Wy­
słannicy niemieccy mówią o ambicji 
Anglji. chcącej całemu światu dać odczuć >we 
panowanie gospodarcze. Apelują oni do daw­
nej naszej tradycji izolowania się i starają się 
podkopać rząd za pomocą fałszywych oświad­
czeń lojalności względem jeno zasad. Nie dojdą 
oni jednakże daleko. Obłuda ich zdradza ich 
wszędzie. Fakty te znane są całemu światu. 
Najbardziej na uwagę zasługniacy fakt, stoją­
cy daleko ponad wszystkiemi innemi, jest ten, 
że jest to walką narodów za wolność.., prawa i 
samorząd u wszystkich narodów świata,,\Vpjąą 
ta, ma na świecie zabezpieczyć wszystkie 
narody i ich byt, nie wyłączając narodu nie­
mieckiego. Możemy albo złamać całą tę obłudę 
i to maskowanie grubego gwałtu i dopomódz 
do wyzwolenia świata, albo też trzymać sie na 
uboczu i zezwolić na to, żeby panowali stojący 
jedynie siłą i bronią i samowolnych zarządzeń 
potentaci narodu, który utrzymać może naj­
większe armje i przeprowadzić najpotpżnieis?e 
zbrojenia. Dla nas bvł tylko jeden wybór. Do­
konaliśmy go i biada człowiekowi czv grupie 
ludzi, którzy ehcą stanąć nam w drodze w dniu 
decyzji, w którym każda droga nam zasa la 
winna być broniona i zabezpieczona dla oca 
lenia narodu.

Mowa Kierońskiego,
O sytuacji, wytworzonej obecnie w 

Rosji, daje najlepsze pojęcie mowa 
ministra wojny i floty Kierenskicgo. 
wygłoszona w dniu 12 maja na piąt- 
tym z rzędu zjeździe delegatów fron­
tu, odbytym pod przewodnictwem Ce- 
retełlego. Mowa ta brzmi:

Upłynęły dwa miesiące, jak narodziła się 
rosyjska wolność. Przyszedłem do was, nie. 
aby was witać. Nasze przywitanie dawno już 
posłano wam w okopy. Wasze bole i wasze 
cierpienia były jednym z motywów całej re­
wolucji. Nie' mogliśmy* dłużej ścierpieć tej 
szalonej i bezmyślnej rozrzutności, z jaką stara 
władza przelewała waszą krew.

Przez te dwa miesiące sądziłem i dalej są­
dzę, że jedyną silą, która może ocalić państwo 
i wyprowadzić je na jasną drogę, to poczucie 
odowiedziainości każdego z nas bez wyjątku 
za każde słowo i za każdy czyn jego. I to wam, 
przedstawicielom frontu, powinienem powie­
dzieć. Moje serce i moja dusza są teraz niespo­
kojne. Ogarnia mnie trwoga. I ja powinie­
nem powiedzieć to otwarcie, jakiekolwiek rzu- 
conoby mi w twarz oskarżenia, jakiekolwiek 
miałoby to mieć następstwa. Odrodzenie twór­
czych •sił państwa, budowa nowego porządku, 
opierają się na -wolności - i odpowiedzialności 
każdego. — Tak, jak teraz.rzeczy idą, tak iść 
one dalej nie mogą, i tak dalej zbawiać pań­
stwa nie można. Większa część winy leży w 
tem na starym systemie. — Sto lat niewolnic­
twa nietylkó zdemoralizowały władzę, stwarza­
jąc z niej szajkę zdrajców', aie także unicestwi­
ły w samym narodzie poczucie odpowiedział ■ 
ności za jego los, za los państwa. I dzisiaj, kie­
dy Rosja idzie prosto i śmiałemi krokami ku 
konstytuancie, kiedy stanęła na czele demokra­

tycznych państw, kiedy każdy z nas ma moż- 
ność otwarcie i swobodnie wyznawać wszelkie 
możiiwe przekonania — cala odpowiedzialność 
za losy państwa wyłącznie i w zupełności spa­
da na Barki wszystkich i każdego z osobna. 
Obecnie nie ma i nie powinno bvć człowieka, 
któryby móg! powiedzieć o sobie: ja mówię, 
ale za słowa swoje nie odpowiadam!

Towarzysze żołnierze i oficerowiel
Nie wiem dobrze, co wy odczuwacie tam 

w okopach. Ale wiem, co dzieje się tułaj. Być 
może blizkim jest już czas, kiedy powiemy 
wam: nie jesteśmy w stanie dać wam tyle rbłe- 
ba, ile go. potrzebujecie, ani przyborów wojen­
nych. jakich macie prawo żądać. 1 to stanie się 
nie z winy tveh, którzy przed dwu miesiącami 
formalnie i oficjalnie wzięli na się odpowie­
dzialność przed sądem historji i ealvm światem 
za honor i godność ojczyzny. Dzisiejsze poło­
żenie państwa rosyjskiego jest skomplikowane 
i trudne. Przejście od niewoli do wolności od­
bywa się naturalnie nie jak parada. Jest to 
ciężka, męcząca praca. zwUzana z całvm szere­
giem nieporozumień wzajemnych, na gruncie 
których wspaniale rozkwitają nasiona mało­
duszności i nieufności, które przemieniają swo- 
bodnvch obywateli w ludzką kurzawę.

Minął czas państw izolowanych. Świat 
dawno już przeistoczył się w jedną rodzinę, 
którą często nurtuje wzajemna nienawiść, ale 
związanąnajśeiślejszemi węzłami kulturalnemu 
ekonomicznemi i wszelkiemi innemi. Wyrwać 
z tej całości jedno państwo, pozrywać jego 
związana najśeiślejszemi węzłami kulturalnemu 
odrąbać odeń żvwe członki i skazać je — być 
może — na śmierć przez upływ krwi. i

Dzisiaj przez stworzenie nnjdemokratyrz- 
niejszego nań«tw'a w Europie, możemy odegrać 
role w historji całego świata, jeżeli potrafimy 
nakłonić inne narody do pójścia naszą droga, 
jeżeli zmusimy zarówno, , nasz\rch przyjaciół, 
Jak naszych wrogów do,szacunku dla naszej 
wolności. Ale do tego potrzeba. abv się oni 
przekonali, że próżną jest walka z ideałami ro­
syjskiej demokracji. Drogę zaś do tego celu 
możemy odbyć tvlko jako zorganizowane, silne, 
nienodzielne i hudzące szacunek państwowe 
ciało. Jeżeli zaś my, jak niegodni niewolnicy 
nie będziemy zorganizowanem. silnem pań­
stwem. to wtedy nastąpi krwawy i ponury o- 
kres wzajemnych walk, a nasze ideały rzucone 
zostaną pod obcas tej zasady państwowej, że 
si’a jest prawem, a nie prawro silą. Każdy z 
nas od prostego żołnierza dn ministra i od mi­
nistra do żołnierza może robić, eo mu się po­
doba. ale powinien to czynić z otwartemi oczy­
ma, stawiaiac służbę dla całości wyżej niż słu­
żbę dla części.

Towarzysze! Dziesięć lat umieliście cier­
pieć i milczeć. Umieliście spełniać obowiązki, 
które nakładał na was ni«n!>w!<-hv wam rząd. 
Umieliście strzelać do ludu, kiedy on tego za­
żądał. — A teraz to już nie możecie cierpieć! 
Czyż wolne państwo rosyjskie jest państwem 
zbuntowanych niewolników! (Żvwv ruch na 
wszystkich ławach).

Ja, towarzysze, nie umiem i nie chcę na­
rodowi mówić nic innego, jak tylko prawdę. 
Prawdy przed nim ukrywać nie będę i nie u- 
krywamł

— Niech żvje duma Rosji! — w straszli- 
wem podnieceniu krzyczy jakiś żołnierz — Sa­
la drży od okrzyków i oklasków.

Przyszedłem do was dlatego, że siły moje 
na wyczerpaniu, że nie czuję dawnej śmiało­
ści... Niem mam już dawnej niezachwianej 
wiary, że przed nami nie zbuntowani niewol­
nicy, ale świadomi siebie obywatele, tworzący 
nowe państwo z entuzjazmem, godnym rosyj­
skiego narodu.

Powiadają nam: nie potrzeba już więcej 
frontu, bo tani dokonuje się bratanie. Ale czyż 
bratanie to odbywa się na obu frontach? Czy 
na'francuskim froncie także się bratają? Czyż 
siły przeciwnika nie zostały już przerzucone na 
front anglo-francuski? Czyż ofenzywa angiel- 
sko-franeuska nie została już wstrzymaną? My 
nie mamy rosyjskiego frontu. Marny front 
wspólny, jeden jedyny front koalicyjny.

Idziemy ku pokojowi. I ja nie stałbym w 
rzędzie Tymczasowego Rządu, gdyby zadaniem 
jego nie było ziszczanie woli narodu, aby po­
łożyć kres tej rzezi. Ale są drogi i drogi.. Są 
szerokie i otwarte drogi i są ciemne zaułki, na 
których można stracie i honor i życie. , My 
cheemy przybliżyć koniec walki bratobójczej. 
Ale do tego końca potrzeba zmierzać drogą sze­
roką i jasną. Państwem przecie, a nie groma­
dą znużonych ludzi jesteśmy!

Są drogi do pokoju. Są one jednak trudne 
i długie. Potrzeba ogromnej wytrzymałości i
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Raj odzyskany.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)
— Na wypadek rozbicia?
— Tak. Przecież nikt z nas nie może prz 

czuć, czy' nie wpadniemy na jaki archipel 
drobnych wysepek i czy Atlantyk nie zech 
nas uraczyć bezpośrednio kąpielą. Szalupy cz 
Rają. Mamy ich trzy. Państwo siądą...

— Razem! razem!
— Chce pani powiedzieć razem z mężei 

baronem, panią Storellą i panem Gotta-Go 
kim? Czy tak?

-—Tak jest.
— To okropne! To okropne! — jęknął T

tus.
Ujął za rękę żonę i zaczął całować jej dro­

bne palce bardzo serdecznie.
— Daruj mi, Falo, nie przypuszczałem, że­

by mój pomysł skończył się tak fatalnie.
Pogładziła go po głowie.
— Chciałeś jak najlepiej — rzekła — zre­

sztą, gdybym była broszury nie napisała, nie 
bylibyśmy potrzebowali wyjeżdżać na Atlan­
tyk, aby leczyć moje nerwy.

— To prawda, ale...
—- Uspokój się.
Światło zagasło po raz tysiączny. Kapitan 

zaklął z cicha i rzekł:
— Zamiast słabnąć, nawałnica się zwię­

ksza.

Jakby na potwierdzenie jego słów, statek 
zaczął tak trzeszczeć i skrzypieć we wszystkich 
wiązaniach, iż lada chwila zdawał się grozić 
rozpęknięciem.

— Muszę iść na pokład — rzekł gorączko­
wo mr. Rollington. — Woda wierzchem*prze- 
dostaje się do kajut. Proszę być na wszystko 
przygotowanymi. To koncert czarownic mor- 
kich. Jeżeli dzwonek alarmowy odezwie się, to 
państwo już wiecie...

To mówiąc .wypadł spiesznie z kajuty, E- 
cho jego kroków gwałtownych utonęło ryku 
burzy.

Pani Rafaela dostrzegła w przelotnym bla 
sku wciąż gasnącej lampki elektrycznej wy- 
bladłą twarz męża. Odezwała się dó niego ser­
decznie:

— Tit, nie martw się. Przecież jesteśmy 
razem. Jeżeli nas spotka nieszczęście, to tylko 
razem.

— Fala! ty jesteś dobra! — to mówiąc 
przycisną jej dłonie do ust.

’ We drzwiach ukazała się postać barona 
Puddingraelza.

— Jednem słowem —■ zawołał głośno — 
jedziemy na złamanie karku. Karuzel praw­
dziwie djabelski.

Gwałtowne uderzenie, pod którem statek 
zatrząsł się, jak w agonii zwalił go z nóg. Le­
żał jak długi, jęcząc i klnąc nieparlamentarnie.

— Baronie*— upomniała go pani Rafaela 
—- a gdzie ton?

Tamten zaś odparł:
— A ja pytam się sam siebie gdzie mój

nos, bo namaeać go nie mogę, choć boli.

Ktoś .otwarł drzwiczki, wiodące na pokład
i krzyknął:

— Statek rozbił się! wszyscy na pokładł
Tytus nie stracił przytomności:
— Wołać tamtych; są w kajucie nr. 4
Sam porwał żonę pod ramię i rzucił się z 

nią ku schodom.
— Ładna parada! — zauważył baron gra­

moląc się z ziemi z pospiechem — ładna para­
da! Rekiny mają do nas całkiem nieuzasa­
dnioną pretensję, ładna paradal

— Prędzej, pani Storello: — wołał do da­
my, która z Gockim i marynarzem drapała się 
za nimi po schodach — idziemy złożvc wizytę 
nieboszczykom, mężom pani! No. panie Eleu- 
terykul na tamtym świecie będzie pan mógł 
uprawiać, poczwórną wstrzemięźliwość bez ża­
dnego wytężenia,

— Do szalup! — usłyszeli komendę kapi­
tana,

II.
— A gdzie kapitan? — mruknął przez zę­

by baron Puddingraelz wylewając szuflą wo­
dę z szalupy.

— W ostatniej chwili wskoczył do lodzi 
maszynistów — objaśnił go Tytus — nasza 
była już przepełniona.

— Przynajmniej jesteśmy razem z wyjąt­
kiem — wtrącił Gotta-Gocki, drżąc z zimna.

Baron spojrzał na niego przelotnie i za­
mordował go uwagą:

— Zaręczam panu, że śmierć nie robi żad­
nych wyjątków.

— Go się z nimi dzieje? rzuciła pytanie 
pani Rafaela, otulając się płaszczem gumo­

wym. Rzecz naturalna, iż mimo to była prze­
moczona do ostatniej nitki.

— Zniknęli nam z oczu — odezwał się Z 
rozpaczą jej mąż, wodząc oczyma po szaleją­
cych falach morskich, rozświetlanych co chwi­
la błyskami piorunów.

Nagie baron wykrzyknął głośno:
— Patrzcie! tam na prawo widzę wyraź­

nie kadłub jakiegoś statku! Jesteśmy urato­
wani! , ,

Sternik przyłożył rękę do oczu i po chwili 
rzekł ponuro:

— To nasz okręt. Burza przypędziła nas 8 
powrotem do niego. .

— Ładna parada —odezwał się, Puddm- 
graetz — panowie majtkowie wiosłują wstec» 
zamiast naprzód.

— To całe nasze szczęście — zawotar 
Latomir. . ,

— Dlaczego? — pytali mm.
— Moi drodzy! Ja widzę, że statek trzyma 

się mocno na rafie. On tak może siedzieć je­
szcze kilka godzin, a nawet i kilka dni.

— Naturalnie! — mrukną! przez zęby jeden 
z marynarzy.

— Otóż — ciągnął dalej Tytus — mnie się 
zda je, że w szalupie czeka nas śmierć bezwzgłę 
dnie i wcześniej, czy później z głodu i wycień­
czenia wszyscy pomrzemy. Najlepiej zatem 
zaryzykujmy i schrońmy sie na statek. Jeśli t 
nim razem utoniemy to spotka nas to, co czeka 
nas bezwzględnie w szalupie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Spokoju. Jeżeli przedstawiamy nowe cele Woj­
ny. to potrzeba, aby nas szanowali zarówno 
przyjaciele jak wrogowie. Człowieka bezsilne- 
go nikt nie szanuje.

Żałuję, że nie umarłem wtedy, przed dwo­
ma miesiącami. Bo byłbym wziął ze sobą do 
grobu wielką nadzieję i wiarę, że dla Rosji raz 
na zawsze zapłonęło już nowe życie, że bez ba 
ta i kija umiemy się wzajemnie szanować, że 
kierować potrafimy swojem państwem nie tak, 
jak niem kierowali obaleni despoci.

Oto towarzysze, wszystko, co ehciałem 
wam powiedzieć. Mogę mylić się. Może mo­
ja dyjagnoza choroby nie jest trafną. Ale są­
dzę, że jednak nie tak bardzo się mvlę, jakby 
się to innym zdawało. A dyjagnoza moja jest 
następująca: jeżeli wszyscy natychmiast nie 
rozpoznają tragizmu i bezwyjściowoici poło­
żenia, jeżeli nie zrozumieją, że na nich wszvst- 
kich ciąży odpowiedzialność, jeżeli nasz orga- 
nizm państwowy nie będzie funkcjonował z 

„dokładnością dobrego mechanizmu zegarkowe­
go, wtedy wszystko, o czem marzyliśmy, do cze-
{’o dążymy, będzie odrzucone znowu na wiele 
at, a być mfże zuełnie utopione w krwi.

Chi«, w-trzjc że znajdziemy wvjw},. z te- 
o położenia i póidzJemv otwartą, jasną drogą 
emokratvcznego państwa, opartego na świado- 

tp&ścj obowiązków obywatelskich i ił. ej wi.lt 
obywateli i że wszystko, co nam przekazali na­
si p łprze«’!.:cy, całą naszą wielowiekowa kul­
turę, wszystko, co dał nam gienjusz rosyjski, że 
wszystko to potrafimy ostrożnie donieść i od­
dać Konstytującemu Zgromadzeniu, jako je­
dynemu gospodarzowi rosyjskiej ziemi. Ale 
nie wystarczy wierzyć w to tylko. Potrzeba je­
szcze znaleźć siły dla działania.

Klasy pracujące — oto komu torujemy dro­
gi. i czyż dła nas nie jest jasnem, te Konsty- 
tunjąće Zgromadzenie powie: ziemia dła pra­
cujących na ziemi.

i zanim zarżniecie podkopywać zaufanie do 
tych, którzy nietyłkn wolni są od grzechów sta­
rej władzy, którzy nip mają na swem ręku ani je 
jednego giestu przeciw klasom pracującym, zro­
zumcie, że to wywołuje radość tylko u tych, 
którzy nie chcą dać ludowi ziemi, którzy spo­
dziewają się. że przez zamęt i krew jeszcze uda 
się im pozostać ha swoich ojcowiznach.

Potrzeba nam nie szału, ale dyscypliny! — 
Strzeżcie się! Jest sąd historji! Bo wszak by­
wały i w przeszłości wypadki, że ludzie silniejsi 
i wyżsi od nas padali pod zdradzieckiemi cio­
sami rzekomo za to, że nie sprzyjał) ludowi, 
Ale wszystkie te morderstwa bvłv tylko zwia­
stunami powrotu starych tyranów i despotów.

Nadeszła chwila, w której każdy w głębi 
swego ludzkiego sumienia powinien zdać sobie 
sprawę z tego, dokąd sam zmierza i dokąd pro- 
wadzi tych, którzy z winy starego rządu, utrzy­
mującego lud w mrokach ciemnoty, przyzwy­
czaili się wierzyć ślepo w każde wydrukowane 
słowo. 7. tvro żywiołem można igrać. Ale mo­
żna też doigrać się bardzo smutnych żartów.

Przyszedłem tu nie z własnego popędu. 
Mnie tu wezwano. I przyszedłem, abv powie­
dzieć prawdę, ponieważ zachowałem sobie pra­
wo mówienia prawdy tak, jak ją rozumiem, 
ludzi, którzy i przy starej władzy szli śmiało 
na śmierć, takich ludzi nikomu nie uda się za­
straszyć.

Losy państwa są w waszem ręku. A pań­
stwo jest w strasznem niebezpieczeństwie. Ły­
knęliśmy wolności i zawróciło się nam w gło­
wach. Aie potrzebne nam jest nie podchmiele­
nie. lecz największa trzeźwość i dyscyplina. Po­
winniśmy wejść do historji tak. aby na gro­
bach naszych było napisane — pomarli, nigdy 
nie będąc niewolnikami!

Wiadomości wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczorne,
Berlin. 15. VI. wiecz. (WTB.) We Flan­

drii działalność, ogniowa o zmiennej sile. W 
Artois rozbiły się rano pod Lens i Bullecourt 
ataki angielskie. Poza tern nic osobliwego.

Z walk w powietrzu.
Berlin. 15. VI. (WTB.) 1. Jeden z na­

szych latawców marynarki zaatakował 14. 
czerwca po poł. przed ujściem Tamizy więk­
szy parowiec i zatopił go.

2. Sterowiec marynarki „L. 43.“ zaginął od 
14. czerwca Według doniesień angielskich 
został sterowiec na Morzu Półnncnem zestrze­
lony przez angielskie siły morskie.

Komunikat
W i e d e ń, 15. VI. (WTB). Wschodnia 

widownia wojny. W Galicji wschodniej i ną 
Wołyniu trwa wzmożona rosyjska działalność 
¡bojowa w kiłku miejscach.
\ Włoska widownia wojnv: U armji nad 
Soczą nic waż.nego. W Karvntji wzmógł się 
nieprzyjacielski ogień działowy w zagłębiu 
PlneckeniiJ Fliczu do najwyższej potęgi. Pod­
jęty przeciw pozvcjom naszym przy Romhonie 
atak odparto. Na płaskowzgórzu Siedmiu 
gmin ożywiła się walka działowa.

Południowo-wschodnia widownia wojny:
Nic nowego.

Zastępca szefa sztabu glenerainego: 
von Hoefer marszałek potny porucznik'. 

Wynik szóstej wegjerskiej pożyczki woiennej.
Budapeszt, 14. VI. (WTB). Wynik

¡Szóstej węgierskiej pożyczki wojennej wvnosi 
ijpniejwięcej 2'/, miliarda koron. Termin prze- 
.dlużono do 26 czerwca włącznie.

Komunikat włoski.
Rzym. 14. VI. (WTB). W nocy na 13

¡Szerwca usiłował nieprzyjaciel na płaskowzgó- 
jzu Asiago napaść znienacka na pozycje, które 
Xodopiero zajęliśmy na górze. Ortvgarea, lecz 
napad spostrzegły nasze czujne wojska. Nie­
przyjaciel zaatakował znacznemi silami 1 z 
nadzwyczajną zaciętością, lecz wojska nasze o­

bronne silnie się opierały i odrzuciły go w nie­
porządku. Na froncie julijskim nieprzyjaciel 
wczoraj z energicznem poparciem artyłerj) po­
nowił swoje małe napady na północ-wschód od 
Gorycji i na Karście. Na południe od Casta- 
gnavizza nasza artylerja zgniotła podobne za­
miary.' Rozproszyła silnym i precyzyjnym o- 
gniem pociągi prowiantowe i wojska podczas 
marszu w dolinie, w której płynie Jdria i Barra, 
na wschód od Santa Luisa. Nasza artvierja 
wywołała także eksplozje w składach amuni­
cji na tylnych łinjach komunikacyjnych pod 
Seto.

Komunikst angielski.
Sprawozdanie wieczorne: Dziś rano wy­

konano skuteczną operację na wschód od 
Monchv le Preux. Pozycje nieprzyjacielskie o 
poważnem znaczeniu lokainem sta znanej jako 
wzgórze piechoty płaskowzgórzu, którego ule­

czy jacie! podczas szeregu ataków uporczywie 
ronił, wzięte zostały szturmem przez wojska 

nasze na szerokości frontu przeszło % mili. 
Osięgnięto w zupełności cel wytknięty. Ujęto 
175 ieńców i zdobyto 2 karabiny maszynowe.

W walce napowietrznej stracono wczoraj 
lateawiec, trzy zmuszono do lądowania poza 
liniami naszemi. Z naszych nie brak żadnego.

Ofiary ataku napowietrznego na Londyn.
Londyn, 14. VI. (WTB.) W Izbie gmin 

zakomunikował sekretarz stanu dla spraw we­
wnętrznych ostatnie sprawozdania o ataku na­
powietrznym. Zabitych jest 104 osób, ciężko 
rannych 154. lekko rannych 269. Ogółem jest 
120 dzieci zabitych albo rannych.

Komunikat francuski.
Paryż, 15. VI. (WTB). Sprawozdanie 

czwartkowe wieczorne: Średnia działalność obu 
artvlerji na większej części frontu. Dość silna 
działalność artvlerji w okolicy Craonne i na po­
łudnia-wschód od Corbénv.

Sprawozdanie belgijskie: Ożywiona dzia­
łalność artvlerji szczególnie w okolicy Steen 
straate. Lizerne i Boesinghe. Walki za porno ■ 
cą bomb w kierunku domu przewnźniczego. 
Wałki patroiek na południe od Dixmuiden. 
Armja wschodnia na froncie armii wschodniej 
nieprzviaeiel wykonał kilka ataków lokalnych, 
szczególnie na froncie wlochów w okoitoy 
wzgórza 1050 i na froncie anglików. Ataki te 
odparto całkowicie. Ujęliśmy kilku jeńców.

W Tesalji konnica nasza zajęła Trikalę. 
Bataljon strzelców wysłano do Volo. Czysto lo­
kalne wvnadki podczas wczorajszego wkrocze­
nia wojsk do Larysy nie powtórzyły się. Po­
chód oddziałów naszych dokonuje się bez tru­
dności.

Ribot w udziale Ameryki.
Berno, 15. VL (WTB). »Républicain de 

Lyon« donosi z Parvza: Ribot nrzvtoczvi W 
Komisji budżetowej dane o przygotowaniach A- 
meryki pod względem wojskowym. gospodar­
czym i przemysłowym. Uzyskano już wvniki, 
w wysokim stopniu godne uwagi. Spółudział 
Sianów Zjednoczonych na froncie zachodnim 
zostanie niebawem definitywnie urzeczywist­
niony. Co do aprowizacji oświadczył Ribot, 
że rząd zamierza podwyższyć produkcję w’egîa 
wę Francji, powołać w jak najszerszych roz-. 
miarach siły robocze z iudności cywilnej do po-' 
trzeb wyłącznie wojskowych i wedłe możności 
ulepszyć środki transportowe. Dalej przytoczył 
Ribot dokładne dane o nowych podatkach, któ­
re w’ przyszłym- tygodniu przedłożone zostaną 
Parlamentowi.

Litanja przeciwników niemieckich.
Londyn, 14. VI. (WTB.) W odpowiedzi 

na zapytanie powiedział iord Robert Cecil: Na­
stępujące państwa zerwały stosunki dyploma­
tyczne z Niemcami: Rosja, Francja, Beigja, 
Anglja, Serbja. Czarnogóra. Japon ja. Portu­
galia. Włochy, Rumunia, Stany Zjedn.. Kuba, 
Panama, Chiny, Brazyîja. Boliwja. Guatemala, 
Honduras. Nikaragua. Liberia, Haiti i San Do­
mingo. Z pomiędzy wymienionych państw 
znajduje się pierwszych 13 (Rosja do Pa­
namy) w stanie wojennym z Niemcami i mu­
sza pod tym względem być uważane za sojusz­
ników,

Kłopoty żywnościowe w Amdji.
(Wat) Według doniesień włoskiego „Se- 

cola“ ludność angielska cierpi bardzo z powodu 
dającego się odczuwać braku chieba. Począw­
szy od marca, zaczęto zwracać się do ludności 
z odezwami, aby dobrowolnie oszczędzano 
chieba, wvniki hviy jednak takie, że rząd nosi 
się obecnie stanowczo z mvś!ą ustalpnia pew­
nej tygodniowej normy, której przekroczyć ża­
den z obywateli angielskich nie będzie mógł, 
Położenie pogarsza fakt, że i ziemniaków jest 
obecnie w Anglji wielki brak.

Nowv kontroler żywności w Anglii.
Londyn. 15. VI. (WTB.) W Izbie gmin 

zakomunikował Bonar Law. że lord Rhonndda 
zamianowany został kontrolerem żywności.

O żywność dla neutralnych.
Londyn. 15. VI. (WTB.) ..Morning 

Post“’ dowiaduje się z Nowego Jorku, że kraje 
neutralne w przyszłości doniero wtenczas o- 
trzvmaja towary ze Stanów Zjednoczonych 
gdy zapotrzebowania koalicji będą pokryte.

O nową konferencję koalicji.
(Wat.) „Secolo“ donosi, że tajne zebranie 

Izby francuskiej zakończyło się uchwałą zwo­
łania jak najszybszego międzynarodowej kon­
ferencji, gdzieby omówiono dokładnie cele wo­
jenne i sprawy aneksji i odszkodowań. W tvm 
samym czasie nadchodzi i z Petersburga wia­
domość. że Rada delegatów wojskowych 5 ro­
botniczych postanowiła zwołać do Petersburga 
międzynarodową konferencję socjalistów. Fakt 
ten przemawia za tern, mówi „Secolo“, aby pań 
stwa koalicyjne zdecydowały się jak najszyb­
ciej w sprawie zwołania konferencji w któ- 
remkolwiek mieście, a może uailepiej w Peters 
burgu, celem przeciwdziałania robocie w 
Sztokholmie. Podczas konferencji takiej mo­
gą bvć uchwalone dalsze .kroki. Rosja może 
otrzymać wszelkie rękojmie, o jakie jej chodzi

przed rozpoczęciem ofenzywy, koaljancj nabie­
ra nowej wiary i ufności. Należy też postano­
wić podczas tej konferencji, że prowadzenie 
wojny i zawieranie pokoju należy do rządów 
poszczególnych państw, a nie do klubów i sto­
warzyszeń czy to socjalistycznych, czy leż 
innych.
Stanowisko socjalistów niemieckich w Sztok­

holmie.
Sztokholm, 14. VI. (WTB). Delegacja 

partji soe jaino-demokratycznej i Związków za­
wodowych Niemiec konferowała 11 i 12 czerw­
ca z wydziałem holendersko skandynawskim 
co do kwest ji. które wydział partji socjalisty­
cznych przedłożył poszczególnym krajom. 
Szczególnie obszernie traktowano stanowisko 
niemieckiej socjalnej demokracji w sprawie 
Alzacji i Lotarvngji oraz Belgii. Dyskusja lw­
ia bardzo rzeczowa. W sprawie pytań, przed­
łożonych w kwest jonarjsiszu wydziału delega­
cja niemiecka zajęto stanowisko w obszernym 
memorjale. klóry niebawem ma bvć ogłoszony. 
Delegacja niemiecka, odpowiednio do uchwal 
kopenhaskich z roku 1910. wvłożvła także 
swoje poglądy na kwestję międzypaństwowych 
sądów rozjemczych, ograniczenia zbrojeń, usu­
nięcia prawa łupu na morzu oraz tajnej dyplo­
macji i stanowczo wystąpiła przeciw dalszemu 
prowadzeniu wojny gospodarczej po zawarciu 
pokoju. Także międzypaństwowych układów, co 
do poprawienia i wyrównania ustawodawstwa 
socjaino-poiitvcznego wszelkich krajów żądano 
w myśl postulatów międzynarodowego związku 
zawodowego. Delegacja niemiecka oświadczy­
ła. że gotowa jest bez zastrzeżeń brać udział w 
ogólnej konferencji pokojowej socjalistów, po­
nieważ uważa za obowiązek każdego socjalisty 
pracować na rzecz trwałego pokoju.
Zapowiedź delegacji rosyjskiej w Sztokholmie.

Berlin. 15. VI. Według „Vnrwartsa“ 
zatelegrafował Komitet wykonawczy Rady ro­
botników do Brantinga i Huvsmansa, przewo­
dniczącego Wydziału holendersko - skandy­
nawskiego, pod datą 12.: „Delegacja nasza nie­
bawem .przybędzie do Sztokholmu“.

tamecki.
Konstantynopol, 14. VI. (WTB.) 

Kaukaz: Nasze patrole wywiadowcze w dwuch 
punktach odparły przewagę mające patrole nie 
przyjacielskie, przyczem nieprzyjaciel stracił 
poległych 5 rannych. Zdobyto karabiny, gra­
naty ręczne i amunicję dła piechoty. Na le­
wem, skrzydle nieznaczny ogień piechoty i ar- 
lvlerjj. W jednem miejscu pada jeszcze śnieg. 
Na innych frontach nie było zmian.

Król bułgarski w Monachium.
M o n a c h j u m, 15. VI. (WTB.) Król buł­

garski przybył wraz z następca tronu i księciem 
Cyrylem oraz prezesem ministrów Radosławo- 
wem z oficjalną wizytą na dwór bawarski. 
Przyjmowano go z wielkiemi honorami.

Radosławów u króla bawarskiego.
M o n a c h j u m, 15. VL (WTB.) Król przy 

jął TO południu bułgarskiego prezesa ministrów 
Radósławowa na audjencji i nadał mu wielki 
krzyż orderu dla zasług wojennych z mieczami. 
Audjeneja trwała przeszło godzinę.

Szwecja pragnie pozostać neutralna,
- Sztokholm, 14. VI. (WTB). Minister 

spraw zewnętrznych, Lindman dzisiaj w obec­
ności wszystkich członków rządu najpierw w

Kerwszej, potem w drugiej Izbie złożył ważne 
wiadćzenie w sprawie polityki zagranicznej, 
sł obraz strat i utrudnień powstających w 
państwach neutralnych wskutek wojny łodzi 

podwodnych i blokady. Szkody będą większe 
jeżeli wojna nie skończy się niebawem, zwła­
szcza, że żniwo w Szwecji będzie w tym roku 
niewątpliwie gorsze. Tein więcej należy zno­
sić cierpliwie ofiary i niedostatek. Mówca za­
znaczył dalej, że Szwecja zamierza i nadal po­
stępować według zasady, wytkniętej na począ­
tku wojny: zasady neutralności. Polityka la 
pomiędzy’ innemi umożliwia krajowi zaopa­
trzyć się w towary potrzebne. Jasną jest 
rzeczą, że im dłużej trwa wojna, tern mniej 
państwa wojujące pojmują trudne położenie 
państw neutralnych. Należy jednak z stanow­
czością wzmacniać stanowisko neutralne, aby 
zapewnić sobie stosunki handlowe, zależne oil 
takiego stanowiska.

W obu Izbach przywódcy różnych partji 
wyrazili zgodę z polityką zagraniczną rządu.

Zaprzeczenie.
Berlin, 15. VI. (WTB.) Według donie­

sienia biura Połdhu z 14. b. m. doniósł paro­
wiec atlantycki „Krooniand“, który 14. bm. 
przybył do Nowego Jorku, że dn. 15. maja na­
jechana została i zatonęła nad wybrzeżem ir­
landzkimi wielka łódź podwodna.

Niemiecka łódź podwodna nie wchodzi w 
rachubę; wszystkie niemieckie łodzie podwod­
ne. które 15. maja znajdowały się na morzu 
nad wybrzeżem irlandzkiem, powróciły cało 
do domu.

Bożo Ciało w Krakowie 
i Konik zwierzyniecki,

(Na podstawie nieznanych dokumentów ar­
chiwalnych.)

Jedną z najwspanialej obchodzonych uro­
czystości kościelnych w Krakowie, jest bez­
sprzecznie uroczystość Bożego Biała. Tysiące 
wiernych wylęga na rynek krakowski z obra­
zami, chorągwiami i innemi emblematami wia 
ry chrześcijańskiej, aby wziąć udział we wspa­
niałej procesji. Pobożne śpiewy i modlitwy 
Wiernych, wśród bicia dzwonów, ziewają się w 
dziwnie podniosłą harmonję. czyniąc na widzu 
wrażenie silne, podniosłe, przejmujące swą po­
wagą. Patrząc na te tłumy wiernych na te bra­
ctwa kościelne w' swych specjalnych kapach i

komżach, liczne zastępy duchownych tak świe< 
ckich, jak i zakonnych, mimowoîi przenosimy 
się myślą w średniowiecze, gd\^po raz pierw-' 
szy, w roku 1311. papież Klemens V na syno­
dzie w Vienne ogłosił publicznie święto Boże-- 
go t.iaia, pod wpływem pobożnego widzenia 
skromnej siostry zakonnej Julianny z Liège, a 
które nasjępnie poczęto obchodzić w Polsce od 
roku 1317. — W Polsce, a specjalnie w Kras 
kowie, święto Bożego Ciała nabrało szybko 
wielkiego znaczenia, stało się, że się tak wyra­
żę, świętem mas ludu, obchodzono je z jak naj­
większym przepychem i okazałością, o cz°m 
światczą liczne zabytki archiwalne. Oprócz 
szlachty j mieszczaństwo występowało zbroj­
nie, asy.Mując procesji wraz z pogrywającą r»m ¿ 
zvką bębnómi, emblematami, czego zabytki 

pozostały w zapiskach wydatków miasta, oraz 
klasztoru PP. Noroertanek, jak np. w roku 
1518: „Surmaczom i lutnirtom na oktawę Bo-' 
¿ego íjata wypłacono groszy 12“. albo 1533:
. c.itharedis et musi,js a processionibus per oc- 
tavani Corporis Christ’ gross. 30“. lub 1593: 
...tokóhowi Niderlandowi. muzykowi i innym 
muzykantom, co grali na wieży ratuszowej w 
dzień B. C. i w oktawę; grzyw gro 12." lub wre-, 
szcie 1599: „bembniście co bił na szwincerskim 
(szwajcarskim) hembnie w dzień B. C, i w ok< 
lawę groszy 24“ itd.

W czasie procesji zgromadzenia rzemieślni 
cze wvstepoyvaly nietvlko w zbroi ale nawet z 
armatą cechową, którą zwykle przed tą uro' ZV»i 
stośdą czyszczono, za co mistrzowie w zbro­
jach chodzący i rusznice norujący. odbierali ze 
skrzyni cechowej małe wynagrodzenie, jak o 
tem świadczą liczne rachunki, a po skończone) 
uroczystości pancerze i broń smarowano oliwą 
i na basztę cechową odnoszono. Dla przvktodu 
przytoczę tu wzmiankę z roku 1523. pochodzą­
ca z księgi wygasłego cechu jglarzv. gdzie mię­
dzy innemi czvtamy: „vom hamvsch czu Ira- 
gen gro. 3. —Auff dv buxen czu schvszen de- 
dimus gro. 7“, lub 1533: ..na oktawę zbrovnvm 
1 grosz“. Po procesji B. C. zazwyczaj towarzy­
stwo braci strzeleckiej urządzało strzelanie do 
kurka, murzyna itd., o czem również świadczą 
zapiski wvdanveh groszy, jako lo: 1614 
Marcinowi do murzyna 12“, lub 1623 „do mu« 
rzvna do strzeihv z ruśnice. Kajmanowi groszy 
5.“ Cale ośm dni, to jest od samego święta aż 
do oktawv obchodzono bardzo uroczyście: do­
my przystrajano zielenią, starannie zamiatano 
ulice, unikano wszelkich zwad i snorów, aad 
czem czuwał przedewszystkiem magistrat.

Znamienną jest tu uchsyała magistrala 
krakowskiego z roku 1701, gdzie czvtamv: na­
siennie uroczystość Bożego Ciała i solenna nro-» 
cesja, wcześnie tedy spect. Mag. oświadcza, 
ahyście 15. hm. wszyscy w tiależvlvm porząd­
ku. jako nainrzvstoiniei na procesję wcześnie 
i trzeźwo pod chorągwiami swem i skromnie 
sie zachowali nie strzelali, straż, cechowi, cze­
ladź swoje, abv rusznic i muszkietów nabitych 
żaden z nich nie miał, przestrzegali, i ahy pro- 
cessvia i lud inszv posnolitv po drogach wolne 
przeiścje miał, na to mieli baczenie. Więc że 1 
na czas processji po ulicach potrzeba ochedo- 
stwa. abv każdy przed domem swvm biota 5 
śmieci uprzątnąć starał się magistrat przyka­
zuje“. W roku 1706 z niewiadomych przyczyn 
magistrat rozkazał brać udział z chorągwiami 
i strzelba w procesji Bożego Ciato. W roku 1724 
kupcy unraszaja cechv. abv te ..na miejscu 
swoiem stawały, im należyte zostawntoc/' Jak 
wiele różnych świeckich zabaw ? uciech urzą­
dzano no skończeniu procesji, świadczy o tena 
zakaz konsvstnrza biskupiego krakowskiego z 
roku 1737. z którego dowiadujemy sie. iż czę­
sto nawet wvstenownno podczas swei Proce»ij 
„w strojach dziwacznych i nadto światowych, 
albo do śmiechu pobudza iaeveh".

Do wielkich zaś obrzędów na zakończenie 
oktawv B. C. bractwa tak kościelne, jak świe­
ckie dodawalv już od czasów najdawniejszych 
różnego rodzaju widowiska i dialogi co wszy­
stko miało się przvczynié do uświetnienia tego 
największego święta. Że uroczystość ta obcho­
dzona u nas bvła z iak największa pobożnością 
świadczą o tem liczne pieśni poł«kie już z poło­
wy 15. w., śpiewane podczas tego święta że 
zaś istniały dialogi i widowiska popczaiąc nas 
o tem ustawy synodalne. W dialogach i wi­
dowiskach początkowo brali udział duchowni 
co stwierdza konstytucja uniejowska z r. 1326, 
w której naiwvraznîej zakazuje się duchow­
nym „nec snectaculis. ner pompis mtersint", 
oraz cały szereg postanowień aż do 15 wieku. 
Zakazy wydawano tak do o°ó!u duchowień-' 
stwa, jako też i do poszczególnych przełożo­
nych, jak n. p. 7. mato 1230 r. paoieź Grzegorz 
IX przestrzega opata brzeskiego i przeorów 
klasztorów zwierzynieckiego i dominikańskie­
go w Krakowie, abv nie urządzali igrzysk 
maszkarowvrh“. Widowiska urządzano tak 
w zimie jak i w leeie z okazji większych 
świąt. Kiedy wreszcie duchownym zupełnie 
zabroniono nie tvlko bezpośredni, ale i pośre­
dni brać udział w różnych tego rodzaiij wido­
wiskach i mislerjach. kiedy kompiłacia sUtn- 
tów synodalnych włocławska z roku 1492, 
wznowiona z początkiem 16. wieku Postano­
wiła. abv duchowni nie brali nawet udziału w 
zgromadzeniach bractw cechowych, na których 
dawnvjn obyczajem bawiono sie w większe 
święta tańcami, wówczas to bez wełnienia sto­
warzyszenia i cechy świeckie podjęły się urzą­
dzania w datszvm ciągu dawnych widowisk i 
zabaw po skończeniu takich świąt, jak n. p. 
uroczystość Bożego Ciała.

Do tego bodzaju widowisk średniowiecz­
nych. maiacycb na celu uświetnienie zakończę 
nia procesji w oktawę B. C.. należy za’b zvé 
znanego ńam dobrze konika zwiei’vTiîeekiego, 
urządzonego corocznie przez włóczków zwierzy 
pieckich, obecnie zaś pozostającego pod egidą 
'Lowarzystwa Miłośników historji i zabytków 
rń. Krakowa.

Cr. Gawełek 
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Nasze sprawy. |
. — X. Zjazd delegatów »Wyzwolenia« odbę­

dzie się w poniedziałek dnia 18. czerwca 1917 
r. w Poznaniu, w Domu Królowej Jadwigi, ul. 
W iibelrnowska 1. Porządek zjazdu:

1. O godz. pół do 10 rano msza św. w koś- 
trle podominikańskim. 2. O godz. pół do 11 
rano otwarcie Zjazdu w Domu Królowej Ja­
dwigi. 3. Wybór biura. 4. Sprawdzenie legity­
macji delegatów. 5. Wykład: Zasady „Wyz­
wolenia“ a Kościół katolicki — referent ks. 
prób. Mrugas z Niechanowa. 6. Wykład: Na­
sz* widoki na przyszłość — referent ks. prób. 
Niesiołowski z Pleszewa. 7. Sprawozdanie: a} 
sekretarza Związku, b) skarbniczki Związku, 
c) bibliotekarki Związku, d) komisji rewizyjnej 
— puczem dyskusja. 8. Wnioski Towarzystw 
(wedle paragr. 24. ustaw Związku). 9. Wybory 
uzupełniające do Zarządu Głównego. ,0. Wy . 
bór komisji rewizyjnej na rok 1917. 11. Wolne 
głosy i wnioski bez uchwał. 12. Zamknięcie 
Zjazdu.

Szanowne Oddziały „Wyzwolenia" wzy­
wamy niniejszem do przysłania na Zjazd swych 
delegatów (na każde 50 członków l delegata 
*- paragraf ł9 ustaw Tow.)

Członkowie zwyczajni „Wyzwolenia", chca 
ćv uczestniczyć w Zjeździe jako goście, otrzy­
mać mogą karty wstępu w Składnicy Ahsły- 
jienrkiej (Poznań — św. Marcin 69) za przed- 
¡łożeniem dowodu członkostwa. Zgłosić się po 
Karlv nałeży najpóźniej dzień przed Zjazdem.

Poznań, dnia 26. marca 1917 r.
Zarząd główny „Wyzwolenia".

Dr. P. Gantkowski, Fr. Ceirowski,
prezes. i sekretarz.

*- Walne zebranie Związku Księży Absty­
nentów, odbędzie się we wtorek dnia 19 czerw­
ca o godz. 11 przed południem w Poznaniu w 
Domu Królowej Jadwigi, przy ulicy Wiłhelmo- 
wsktej nr. 1. Porządek obrad: 1) Zagajenie. 
*) Wybór komisji rewizyjnej. 3) Odczytanie 
sprawozdania z ostatniego zebrania. 4) Wy­
kład ks. prezesa Niesiołowskiego na temat: Ko­
ściół wobec ruchu abstynenckiego. 5) Przed­
łożenie nowoopracowanych ustaw Związku 
Księży Abstynentów do uchwały: a) wybór pa­
trona Związku, b) ustanowienie t. zw. przyja­
ciół sprawy naszej, c) przyjmowanie nowych 
członków przez balotowanie ".arzadu. 6) Spra­
wa agitacji wśród ks. ks. kleryków. 7) Spra­
wozdanie skarbnika i komisji rewizyjn?i. 8) 
Wnioski. 9) Wolne głosy. 10) Ustanowienie 
przyszłego zebrania. II) Zakończenie. Goście 
W kół duchowieństwa są miłe widziani.

Zarząd
Ks. K. Niesiołowski, Ks. J. Gorgolewsld, 

prezes. sekretarz.
Ks, F. Bocian, skarbnik.

Zmiana własności. Dominfum 
doive!

Brao-
Siówiec w Mogileńskiem kupił od dotychczaso­
wego właściciela Frankiego p. Dr. Jaworowicz, 
'dawniej zamieszkały w Trzemesznie.

— - >s»-złoł geWsłwa na wrfKołftłwIe w NaW- 
renji. „Narodowiec" z Heros poda je opis XtV. 
złotu sokolstwa okręgu VII. Sokołów polskich 
w Rzeszy niemieckiej, który odbył się w Ober­
hausen na sali p. Kaka w niedzielę 10. bm. 
Zlot zagaił o godz. 5. po południu przy bardzo 
wielkim udziale publiczności db. W. Ryba sto- 
sownem przemówieniem. Druh Szymański 
odczytał nadesłane telegramy od Wydziału 
Związkowego z Poznania, od Wydziału Okrę­
gu II i od druha St. Kocbowicza z Gelsenkir­
chen. Poczerń odśpiewano wspólnie pieśń so­
kolą „Ospały i gnuśny“. Następnie Koło śpie­
wu „I.ira“ z Oberhausen odśpiewało pieśń po­
witalną „Witam was. witam“.

Głównym punktem uroczystości bvły ćwi­
czenia sokole. Do ćwiczeń okazowych i do 
wolnych ćwiczeń z łaskami stanęło około 70 , 
druhów w dwuch zastępach.

(Wdział żeński występował trzykrotnie W 
liczbie przeszło 30 druhen, ćwiczenia wypa­
dły dobrze, za co po każdorazowych popisach 
nagrodzono ćwiczących hucznemi oklaskami.

Nasiennie popisywały się różne Koła śnie- 
waękie dla urozmaicenia programu. Koło 
„Mickiewicz" odśpiewało na chór mieszany 
„Barkarolę". „Kościm zko" wykonało pieśń 
„Wiosna“, „Gwiazda Jedności“ z Osterfeid wy­
konało i a 4 głosy „Polonez", „I.ira“ Oberhau­
sen odśpiewało na chór mieszany „Pożegnanie 
lasu".

Potem odegrano „Swaty" sztukę ludową W 
dwuch aktach z śniewami. nagrodzona na kon­
kursie imienia St. Wyspiańskiego w Pozna­
niu. Na zakończenie wystawiono dwa żvwe 
obrazy które się wspaniałe udały i zaintereso­
wały bardzo uczestników.

Słusznie zaopatruje „Narodowiec" uwagą 
opis ziołu:

Świadczy o sile woli i zapale, jak? tkwi w 
naszych Sokołach, że mimo pracy zawodowej. 
M*?™. hncbłania przecież dziś każdego wiecej 
niż kiedykolwiek i mimo że liczne rzesze mło­
dzieży słoja w potu, oraz mimo wielu innych 
trudności doby dzisiejszej, niezmordowanie 
prowadza dalej i spełniała wedłe sił swoje za­
dania. Takie pojmowanie obowiązków służyć 
może za przykład najlepszy.

Sfeładtf i pokwitowania,
* Na bezdomnych złożono w Adm. na­

szej w dalszym ciągu: Zamiast wieńca na tru­
mnę* ukochanej cioci śn. Franciszki Adamcze­
wskiej Broekerowie z Runowa 29 mk. Ratajscy 
29 mk. f.ukanowscy 10 mk. — razem 50 mk. Ż. 
K. zamiast zwrotu panu NN. z Gostynia 20 mk. 
Ks. K. Bajerowicz zamiast wieńca'na trumnę 
śp. prof. Dryaasa 15 mk. — Razem z poprzednio 
237.210,96 mk.

— * Na Głodnych zebr, w Adm. naszej w 
dalszym ciągu: Oleńka Tarnowska z Obornik 
w miejsce kwiatów dla swych współuczenic 
Anty. Halszki i Ewy 5 mk. Frąszczak z pola 
2,20 mk. Szułezewrscy Chwaliszewo w miejsce 
wieńca na trumnę śń. Heleny Mieczkowskiej 30 
mk. Marciniak z pola 2,80 mk. NN. z podzięk, 
św. Antoniemu za odnalezione przedmioty 12.40

mk. —> Watras s poprzednia kwitowane«!! mi. 
29.139,21.

—- * Na Zakład sióstr Mitoeicrd«)« w Byd­
goszczy zebr, w Adm. naszej w daiaz^m eięgu: 
Józcfobtwa Szymanowie z Ksuukwa Zainii-Jt 
wieńca na trumnę śp. Heleny Mieczkowskiej 
z Nieciszewa 120 mk.

— * Na Radę Narodową ziotono w Adm. 
naszej na nowo: Teresa Pospieszalska w dowód 
głębokiej czci i szczerej wdzięczności dla śp. 
prof. Dr. Drs-gasa 50 mk.

— * Na Muzeum w Rnpperswilłu złożono w 
Adm. naszej w dalszym ciągu: Kazimierz Krai­
na 5 mk. Wiktorja Weichertowa i C. W. 3 wk. 
Razem z poprzednio kwit. 61 mk.

— * Na Chleb św. Antoniego złoiono w 
Adm. naszej w dalszym ciągu: H. S. 5 mk., ran­
ny żołnierz 2 mk. — Razem na nowo 7 nik.

Rgiisri stanu eywthugt.
Dnia 15. czerwca zgłoszono:

Zgony:
Żołnierz, pomocnik handlowy Fryderyk 

Maksvmiłjan Borkowski 21 lat. Rolnik Witold 
Jachimowicz 43 I. Michał Wojtkowski 74 lata. 
Wdowa Marja łlieg-r z domu Skalska 45 lat. 
Wdowa Katarzyna Kucharska z domu Zieliń­
ska 78 lat. Podoficer, gimnazjasła Werner 
Witte 19 łat. Żołnierz, robotnik Ludwik Maj- 
rhrzak 19 lat.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
—• Zwyczajne posiedzenie Filji krawców 

Zjednoczeni., polskiego odbędzie się we wtorek 
19. bm. o godz. pół do 8. wieczorem w lokalu 
p. Świtalskiego. Po zebraniu lekcja kroju.

— Tow. „Wyzwolenia" na św. Łazarzu u- 
rządza w zamian zebrania miesiecznpno wy­
cieczkę do Kobylegonola w przyszła niedzielę 
dnia 17. b. m. Punkt zborny punktualnie o 
godzinie pół do 3 nrzv Tumie. Uprasza się o 
liczny udział członków oraz gości, którzy są 
zawsze miłe widziani Zarząd.

— Tow. „Wyzwolenie" (Pozneń-śtódniipś- 
cle). Msza św. na inłcncje rozwoju Towarzy­
stwa odnrawi sie w niedziele, dnia 17. czerwca 
o godz. 8 rano w kaplicy Pana Jezusa. — Rego 
samego dnia no południu odbędzie sie z współ­
udziałem oddziału wildeckiego i łazarskiego 
wvcjeczka do Kohrłepoła Punkt zborny za 
bramą Warszawską o godz. 2. O iak najlicz­
niejszy udział tak we Mszy św. jak i w wy­
cieczce uprasza Zarzad.

—- Zebranie zwyczajna Tow. iwlsko-kaSoi. 
Terminatorów pod wezw. św. Aloizego w Po­
znaniu odbędzie s?ę w niedzieię, dnia 17. h. m. 
o godz. 2. w domu św. Józefa. Na porządku 
obrad wvkład.

— Zebranie filii gńrezvńskiei Zjednocze­
nia Zawodowego Po!sk«erto odhpdzłe sie w nie­
dzielę dnia 17. bm o sodz. pół do 5. zaraz no 
nabożeństwie różańcowem na salce ŚW„ Anto^ 
niego przy kościele.

! Jui rozpoczęli
INiowi zbierać przedpłatę na 
tr«r.:tal trzeci. Szanownych 
Czytelników prosimy uprzej­
mie, aby zechcieli przedpłatę 
zawczasu odnowić. Ahona-« 
ment kwartalny wynosi mk. 
3.60 a z odnoszeniem do doiun 
mk. 4.02.

ADMINISTRACJA.

Najstarsza polska 
fabryka papierosów

„WULKAN^ 1- F •• Komendziriski w Dreźnie 
Calożono 1882 r.)

poleca swoje znakomite wyroby a mianowicie;
Mariposa nr 53 z ustn kiom
Wulkan nr. 56
Wanda nr. 10
Sokoły nr 60
Extra Mignon nr 39
Kościuszko nr. 94
Wulkan nr. 57 bez osfö'ka
Desertnijn nr. 38 z ustnikiem
6rvt nr. 4
Sabała nr 100 f
Mariposa nr. 54 z złot asta.
Wulkan nr. 59 *ł
Gryf sir 3 Vi
Mariposa Gold nr. 44 z złot. ustn.
Gloria bez ustn ka i „
Grjf nr. 5
Gryf nr 6 z ustnikiem

po 3 fen

po 4 (en,

po 5 fen.

do 6 fen.

Bestellschein.
Herr - Fran

an«
bestellt hiermit für das ITi. Y^itebahr 1917 

_______Exemplar der in Posen täglich er­

scheinenden Zeitung

„Kurier Peamanski11
für Mark 3 ßß.

Ob-ge 3.60 Mark nebfd 42 Pf. Bestell­
geld sind heute richtig bezahlt worden,

-..... .......- -___- den_______ _________ .

Kaiserliche Post _____------ -__-----------

jj ANOLrr
ff

(prawnie zastrzeżone pod Nr. 10117.)$ a j........ * * . . ,
uff u radykalnie: piegi, żółte plamy i opaleniznę, udelikatnia płeć i nadage białość skćrze«

Za prawdziwą dabrod I skutek zapewniona sumienna gwarancja
poleca 4£05

Warszawskie laboratorium apt J. Duczyńskiego w Poznaniu
w Cena słoika 2.-= mk. “U® 
Żądać w aptekach i drogierjach.

Tama nr, 9. (Dammstrasse nr. 9.) w Cena słoika 2.— mk. "W 
Żądać w aptekach i drogierjach.

H

,.i
Obwieszczenie.

Dalsze wzmaganie się kosztów przedsiębiorstwa, 
jako też trudności w całej komunikacji zmuszają nas 
od 15. ćzerwca rb. do podwyższenia opłaty spedycji, 
ładowania zwózki i przetrzymywania na składzie.

Równocześnie widzimy się spowodowani wskutek 
coraz więcej zachodzących kradzieży towarów spedy­
cyjnych. jako też w interesie i dla pewności naszej 
Szan. klijenteli, również publiczności wogóie, zabez­
pieczenie miejscowe towarów spedycyjnych i podwyż­
szyć należytośc za nie równocześnie z cenami zwózki.

Koszta zabezpieczenia wynoszą:
1) Przy deklarowanej wartości przesyłki !/s proc, 

najmniej 10 len za sprzesvikę.
2) W braku deklaracji wartości przesyłki ogra­

nicza się odoowiedzialność. o ile taka ist­
nieje., na najwyżej mk. 1.20 za kilogr.. a zato 
obliczać się będzie zabezpieczenie 5 fen. 
od centnara.

Towarzystwo Poznańskich spedytorów 
I wła^cieleli furmanek.

«101 T. ».

I Dzierżawy, j
Flac mały egreitay
*0 wynajęcia Uł. Długa 8. Cdiii 
#«SSSS3SSW®^ł5» SSW

'Zarząd bursy Macierzy Szkolnej dla dziewcząt w Cieszynie

Fraea gposzukule kiepownicaki teupsj
BBBSSB mm i ii m i -»wił LI.CIAMWMS _ , <S i

Ozetna

krawcom
z pierwszo rzędne; praeowni iwrzn- 
kuie ua czas «wahzmii (3 ty­
godnie) posasfy, najchętniej na 
wsi z calsow tom turzymanienn 
bpz wzajemnega wjnageo- 
tizenia. i

Łask. zoJoszen;a tinrasza we do 
eks>i«J. nin. nisma nod nr 5915.

od 1. września rb. Wymagana jest dobra znaiomośo gosnodarstwa 
domowego i wykształcenie, bwahfikające do nadzoru i«dagogieznego 
Wynagrodzenie oprocz mi szkama i pełn-go utrzzmama wyniesie 
miesięe7,me koron 50.— lub wieoei. zalpżnie od liczhy pensionarek 
Zglosnen a przyimujn: Zarząd Główny Macierzy Szkołnei 
w Cieszynie do 15 lwica t.ft 13

Centralne Biuro 
przemysłu drzewnego 

w Krakowie, Rynek 33 
(od 15. 7. Basztowa Î7.» 

pos7iikii!e 6134
zdolnych, samedzełnych

kierowników

Urzędnik sossoosrezy
kawaler z skąd, wykształceniem, obezn. z ksiażkowo^cią gospod.

poszukuje stanów s*a.
Zgłoszenia przyjmuje Jan Szuman i Ska.

nt Wiciińssa 10. 6049

Agronom

Młodszego 696':

■oszukui-e zaraz
5. Mpocxt(iew;c»l Gostyń

C.-itm'iia T) oa'erm

Wyczesane
włosy

iuptiie fryzjer 554(.
N. Kts&sfiwisfj

ni T'airalna 3

obecnie na studiach w Warszawie, poszukuje prak­
tyki gospodarczej na trzy miesiące. 6050

1 WOF^iiliSliZÓW,^0£zen^a przyirauie Siuman i Ska.
fabryk stolarskich.

æ Młoda ÄI

do wszelkich prac domo­
wych potrzebna o i 1 hues 
do Pernania. Zgłosie- 
n a Piśmienne uod nr. 
-;,S-S do ekspedycji Orę­
downika.

Mieszkanie ±,Xcśm u ”ra,e‘szScafe przes Sekarxa
7 pokpji. kuchnia z przynależyłościami do wynajęcia 
na I. piętrze przy ul. W. Berlińskiej 44.

Drowa Maćldewiczowa. IHćHćtćt

nbca Wiedeńska

z dłuższą praktyką. b:egłej w stenografii polskiej i nie­
mieckie) i pisaniu na rraszvnie. oraz znającej ksiaż-owośó. 
postukuje od 1. lipea większe przedsiębiorstwo lahryczne.

Oferty z odpisami świa lectw i podaniem wysokości 
wymaganej pensji pizyjmujc eksp. nin. pisma pod nr. 5889.

Poszukuję od 1. 7. ¡7

2wofontarjuszy 
lub 2 uczni

i 2 starszych dzielnych

sprzedawaczek
Ofeity z polaniem pensji prz> 

wolnym stole i stancji oiaz fo'o 
ratja uprasza 596;.

Bazai Fr.Hamerskt, Lubawa 
(Loehau Wpr)

Skład bławatów i konfekcji.

Poszukuję dla mego 
t7-letnigo syna

posady

elewa
gospodarcz.

Zgłusz, upr. pod nr. 5946. 
do eksped. Kuriera Pozo.

Do mego handlu ńelazw i 
irtykutow bulówi. po szu kurę 
zaiaz iub od 1. 7. 17 6012

A eksander Cybulski
Brodnica (Strasburg W.-Br )

ł’o ukończonej li-mresięznej
»ra^tyce drogśeryjnej szu­
kam dla mego syna

miejsca
lo nkońi zenia nauki w tym fachu 

Zelo-zema do ekaned. Kurjera
.’ozuahsb. pod nr. 5344.

Eiew gospou.
s dwuletnia praktyką, liczący lal 
23 z upoważnieniem do jednorocz- 
iei służby poszukuje w obrę­
bie poznańskimposady

Łaskaw, sgbMWtM* do okapei 
lozii. pod ar. 48 37«

Książkowy
począileutąc^

znaiąev książkowoW kuo’ecka po» 
irzebny. Zgłoszenia piśmienne 
r. podaniem warunków d > » ksped. 
Kuriera Bom. pc1 nr. 6048.

stare wózikt 
dziecięce

choć popsute.

Beparacie =-
wozików dziecięcych

wykonnje szybko i tanio
M Grabarczyk, Poznań |
Wirtietmow. ¿0 wo'«c zbramr

Kupują



BANK LUDOWY
INOWROCŁAW

załatwia wszelkie interesy bankierskie

Konwersje hipotek
z znacznemi korzyściami dla ziemian

Rachunki czekowe
z wielkiemi dogodnościami dla wpłat i wypłat

Udziały członków
, przynosiły B procent dywidendy.

e

Adres: 5867

Bćtnk Lor*owv, Inowrocław IHohensałza).
©

Mocą uchwały Walnego Zebrania z dnia 1, czerwca b. r.

podwyższył

dawniej' Bank Włościański

kaplial akcyjny 9 2]t miliona mk,

Akademia roinieza w Dublanach
Bad Lwowem

oafasia niniejszem wpisy ra wszystkie «rxy tata nauki. 
Maiaoy zamiar wstsmema do Akadem« win;en wnieść najdalei

W <3o 1. sierpnia b. r.
uisemne iv damo do Dyrekcji Aksdemji fDubl»uv «od T.wowem p lc«o 
z dołączeniem metrvlti chrztu, «wisd.-ćtwa stanu zdrowia. świadectwa 
flKUhltioip.i za 'cza* od węstaiupnia ż tio->rz<*4n>e<ro zakładu nauko-. 
wpso. o ile czas ten wtnow. węeeh jat sześć miesięcy 1 świadectw--. 
doiizaJoSdi z e i no na ziutn,. s-knłv resl-net luo- tirvwa'nej szkoły irpd- 
niei Kro estwa Polskiego. (»«łaty szkolne' wyno-za rocznie 300 koi. 
za utrzymarne -t>00 kor. rocznie w dwu ratach ■•oirooznyoh «łatnyob 

z earv. Rok szfeldc roz •oczcna sic 23 września.

’7 0 Polecam sic do.
slektr\zowan’a - galwanizowa­
nia - masowania twarzy • pie­
lęgnowania piękności - kąpieli 
i nacierali - masowania ciała 

- manicure i pedicure. 

Godz my przyjęć: 1>—1 i S —6

BETTY SACHSE,
lek cgz. mn-azymka

św, Marcin 63 dom cer
IL na t-wo. ~ Telefon 11971

na Śl, or.Villa „Georm-Höh“
tuż tuzy knrhanzic, słyn- 
n«tn źródle „Georgenbad“ 
w W zsoioi lasu poleca' 

Bad Lantfsck} Schi. pokoje ogrzewane z 
8452 — całkowifem; dosfttteozaeBi

__  ■ • . «trzvmanietn.wtasne rolne a mleczno uas-oJarstwo.
WI. SierniAsfce.

i>ołec> ¡Q

pokoie gustownie urządzone po cenach przystępnych, 
z utrzymaniom lub baz. na czas krótszy lub dłuinzy. 
Oębra nolska kuchnia. Łazienki w domu. — 

Lift. — Telefon.
s. WĘCLEWSKA, Berlin W.
Jagersti. 13 r<xi„f„„ ___ ..„„o

= NA ZAPAS-
’ak gotować poucza broszurka za 
n:k. 0.60 wvs»łka za nadeśf. fr.

- SŁOJE =
lo mięsa. iarzvn t owoców z gum­
kami czerwonerai oraz 4707

= APARATY —
do zagotowywams dostarcza firma
Ziętkiewioz A Rl ńcik<ewie>

Poznań, ul No»» 8.

e

do wysokości 5 milionów mk.. wydawając 2500 sztuk akcji po 1000 mk. na okaziciela, 
które od 1. lipca r. b, partycypować maią w dywidendzie za rok 1917.

Wszystkie akce przejął niżej podpisany Bank Kwilecki, Potocki i Ska. Tow. Akc. 
w Poznaniu z obowiązaniem zaofiarowania ich dotychczasowym akcjonariuszom za cenę 
mk. 1210 za akcję, łak, że na 1000 mk. akcji dotychczasowych emisji przypada prawo 
dokupu 1 nowej akcji lej samej wysokości po powyższym kursie.

Czysty zysk z tej transakcji po potrąceniu kosztów (ago) w wysokości mk. 350 000 
przypisanym zostanie do funduszów rezerwowych Banku, które wobec tego wynosić będą 
mk. 1069 552.

Szanownych Akcjonarjuszów Banku Handlowego w Poznaniu wzywamy niniejszem 
do wykonania prawa dokupu pod nasfępuiącemi warunkami:

1. Dotychczasowe akcje bez talonów i kuponów winny być przedłożone w godzinach 
przedpołudniowych w loka!ach Panku Handlowego, pl. Wilhelmnwski nr. 9. 
lub też naszego Panku, pl. Wilhelmnwski nr. 3, celem odslemplowania. Prze­
syłki pocztowe winny być rekomendowane.

2. Nowe akie należy zapłacić po 1210 mk. za sztukę najpóźniej do 1. lipca r. b. 
Przy późniejszej zapłacie oblicza się 6% tytułem odsetek zwłoki. Spłaty ratami 
nie wyklucza się, pozostawiając jednakowoż ustanowienie warunków osobnej 
umowie.

3. Prawo dokupu winno być wykonane najpóźniej dnia 30. czerwca b. r., w prze ci- 
wnym razie upada. Zgłoszeń po tym terminie Bank nie uwzględnia.

Wszelkich informacji udzieli niżej podpisana instytucja lub też wprost Bank Han­
dlowy w Poznaniu, do których zwrócić się winni także interesenci. ma:ący zamiar kupić 
nowe akcje, nic posiadając akcji dawniejszych emisji. Kurs dla nieakcjonarjuszy jest wyższy 
aniżeli kurs emisyjny. 6986

Poznań, dnia 12. czerwca 1917.

| Kwilecki, Potocki i Ska. Tow. Akc.

©

»
W

»

LOTUS

FLEURI ________
Baiser-Veilchen

KRONA

Efletfłieder

Ka «er-Rose 
LAVENDULA

Soje marc-n *•“ ,
sa naiznokomit8zemi 

i najdłuźe. trwa.emi perfumami

S. fî. Schwartz perfumów?

Wrocław (Kioslaii) żnin* 1871

Kąpiele Salzbrunn SLĄZKU

Polski pensjonat HALINY FILCEK
Garlenstr. łO. - Villa Haus Friedrich 4/4 i

Pokoje afona.-s. Centr ogrzewanie. Kuchnia polska dosta- 
teozme zaopatrzona. 4 min. od źródeł przy placach tenis. n

tozzzzzzzzzzzzzz=zz=z=c=B

= ŁODQWH1E =
Eschebacha sa w użyciu nn,lepsze.

— FILTRY=
Blihringa

Nr i.
do wody 

2
czyszczenia. 

" kieszonk

Telef.
5342.

enslonal da przyiezdnycb
z Kryzanów Teodozja Rowecka Telet

5342

Poznań, ul. Wiktorji 17» II. ptr.
18 i Przystanek kolei elektrveznei tuż nrzed domem )

1 Peisfonat Odo radis ii
| llllBfflIIIBIIM

w Salzbrunn.
;;N. Chylewska, i

: Wszelkie nowoczesne wygody.
; Siała dostawa żywności zapewniona, 
i Od 1. maja do 15. czerwca cena poko 

4272 znacznie niższa.

ALTHEIDE
Pierwszorzędny Pension ał Polski.

Wiła Eichendorf i Charlotte
otwarty z dniem 1. maja rb.

oddalony tylko 3 minuty od kurhauzu, 
źródeł i ulubionego lasku.

Wszystkie pokoje potaczoio z balkonami, oeripewane, widok wspsnialj 
Kuchuia dobra polska, żywności dostateczne.

P. GŁADYSZOWA ?
aiwokatona

Telefon« Altheide, 8«, Breslau «r. 18,

iiiitnk 25.— 36 — 54 3 —

MEBLE OGRODOWE
stoły, krzesła ław.) dostarcza firm»
ZiętkiewicK&Mińcikiewic*

Poznań, nl Nowa 8. -4705

lOOpowozów
wszelkich fasonów, 

nowych i używanych,
poleca 17

C.A.Pritzel. ITjia DOWOZÓ
Cuestrin-Altstadt. W

Ul. Kerlińska 6

A®
Z

Woale
d t $si*a nia

*4.%
%

woale jedwabne, 
materiały jedwabne

■S w wszelkioh jakoścach 
§ korzystnie do nabycia. ~

S' Gebr Mendelsohn
•g układ sukna. &
.£ Ulica Kramarska 10/20. “ 
“ nsroż.ul Marszfalarskiei. §•

l

Piegi
żółte plamy, opaleniznę, pręgi na 
•szvi od kołnierzyka eto, usuwa 
uod gwarancja 2868

Azela-krem
1 szt 8.—mk,, ‘/a sztuki 1.50 mk.

Aptekarz J. Gadebusch,
Poznań. Posen ul. Nowa '<-8. 

Oddział R.

Abgabe von Fleisch.
Die auf Reichs- und '-'tadtlie seb- 

tnarkeu ahzuseber.de Höchst menge 
m F eiseh und Fleisch waren bleibt 
iiir d e Woche vom 18. b s 24 
luni 1917 unverändert 6052

Posen den 16. Juni 1917,
Der Magistrat.

©

Sł. Waszjński, K. Paluch.

Kosy kowalskie „Polanki" R r?cznie k“te 1 rara»"iście

©

JJ'
I A. N.znajlenuzej' gr.sstaii na kosy Nr.

najlepsze w świecie.
1(^5) 2 (90) 3 (100 i 4(110) 5(115i 6 fi20) 7 <130-im.)Ploszowska „Polsnko p khta i tanriZwa ¿1» od Oetta. 6,oa 6.50 7.50 rso §35 ¡0.9.1

ioż'iiema ot mnieiwarto oiowvch kos z>zdrosn«i ko n ku ren ,u
nrzez urząd jiat--ntowv zastrzeżona. — Ostrza trzyma po kilka dni i siecze bas ostrzenia do 800 kroków. Kto ras „Polanką" siecze, 
ten innei kosv d« ręki ma weźmie. 6730

Ploszewsko „Polanka Ekstra" 31 »» * « « * «-■"
najnowszytaiemnii-Eysnssóhhartow, tak iżitBtnaihnśżatićsawAwipcie. Ce n a : 3.03 9.00 10.09 11,00 II.5O 12.1)0 12,00 mk.

Młotki i babki do kos klepania, oieośoieme, bańki, osełki no najtyószych cenach. Przy zamówieniu 5—10 kos froo. 
10 razem zamówi, o’rzvtna l darmo. Wysyłka odwrotna poczta za zaliczką.Kto

Mói adres jest

I Ożenki |

_ —-...... . ■ , - u.« w 4JC» i-UIIVŁin^.

SWa każdą „Polanką** dają zupełną gwarancją.
Hsii©sS«©W8©2£, Pieschen, Pr. Pos. Telefon I3O.

Dzielny kupiee
nrzystojny hiunet, śred. wzrostu. 
»3 lat, muzykalny o wyrobionym 
charakterze, pnszukuie znaiomo- 
ści młodej, miłej panny co.em

ożenku.
Majtek rreez dtuga. Rzan pan < 

¡eflektantki zechca się łask zgłosi/ 
uod nr. 5SOO. do ekspedycji Kur­
iera Poznańskiego.

r>vsbrecia zanewniona.

Zony
nadobnej panny Inh młode, wdowy 
wykształconej, z odpowiednim ma- 
latkiem poszukuje redaktor i 
właściciel pisma, kawaler przystoj­
ny w połowie lat 30-sfci. z wy­
kształceniem uniwersyteckiem 
o> ejściem światowemu Dyskrecja 
zapewmona. Łask, zgłosz. do eks» 
niniejszego pisma pod nr. 6C25.

Kurs handlowy
Ppcz. w sobotę. 3. lipca 1917. 
Dokładne wykształcenie we 
wszystk. przedmiotach hand! 
wła-z. stenografii i pisania na 
maszynie Powtórzenie kursu 
bezpłat Pro8pektverans u pe­
dlu zakładu, ul. Berlińska 4. 
i wda’gród ).oraz w sekretar­
iacie orzę ul. Wittelsbacha 3. 
tamże zgłoszeniami „od? 9—-1. 
iii-' Godz. przyjęć dyrektora: 
ul.Reriińska4.codz.od 12-8/ t. 
ul.WittsInbachaS co-Ir. od 5-6.

(Nr. te!, 1961.) 5‘)39

Pedagogium
{Zakład przygotowawczy Heimam}

Oddział szloły handlowej.

Hauspersonal jeder Art
eihadzum 1 Juli kostenlosSielluc?.
StSdt. Stellenvermittelung 

Posen
Sapiebaplatz 10-a Erdeoschoss.

Fernsprecher 8384.. 
Geöffnet wochentags 8 - 12l/3

und S"/,-«'/,. 49C5
'onnabends Nachm, gesohloss- n

Polak—kawaler,
lat 44. zamieszkały w Berlinie, mający jednakże zamiar 
przesiedlenia się w danym razie do Warszawy. Krakowa 
lub Poznania, dzielny kupiec z branży ubezpieczeń, 
posiadający własnego majątku 190 tysięcy marek 
i stały dochód z gieneralnej agientury pragnie się

ożenić
z panną nie ponad lat 32 lub wdówką z dobrej rodzi­
ny, inteligientną, przystojną i słusznego wzroslu. Ma­
jątek większy lub mniejszy oczywiście nie przeszkadza, 
lecz też i nie wpływa przy innych zaletach na decyzję. 
O łaskawe nadesłanie stósownych informacji uprasza 
się uprzejmie pod nr. 5959. do eksp. Kurjera Pozn.

Listy anonimowe bezcelowe albowiem porozu­
mienie się przez poste restante nie dozwolone. Spra­
wę traktuje się na serjo, rzetelnie i dyskretnie.

Szkoła handlowa P REISS A
w Poznaniu, ul. Rycerska 29. nar ul. Ludwiki.

Założona 1893. Telefonu nr 2699.
Nowe kursy rozjjoczynają się 5. lipca 5221 

Kursy kwartalne « półroczne. Nauka gruntowna 
■ praktyczna. Tygodn. 30 lekcji rbowiazkowyoh. 
Książkowość roln. — Prakt. ku«*sy uzupełniające.

Obszerne prospekty na żadanie.
Rewizje ksiąn handlowych i rolniczych, opndaU 
kowan a i rekiamacie. DYREKTOR.

Włosowe prace
go rodzaju wykonuje atgrrannie, szybkoeuiiego ronzaju wykonuje atgrrannie, szybko i tanio

S» Kaczmarek, ul. Rycerska 2.
““ w ogromnym wyborze Warkocz*

wszelkiego

Warkocze

f

i
f

s
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Bank Ziemski
Towarzystwo Akcyjne

w Poznaniu, u8. Wiktorji nr. 2.
\, pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 

majątków ziemskich, udziela finan­
sowej pomocy przy transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kapitał własny Banku wynosi okot 7 miljcnów marek. 

Przesyłki pocztowe adresować należy tylko:

Bank Ziemski « Posen.
Pocztowe konto czekowe 

Wrochw-Breslan nr. 7531.
Nr. telefonu 3643 

2866
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XX Drobny koks
t braku węgla

z cazowni i hut
węgla poleca

ÄXX
51.93

¡WERNER, sprzedaż węgli, Poznań (PoserkO.

ahzuseber.de
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